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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
14 maja b. r, nadać najmiłościwiej Marszał­
kowi krajowemu w uksiążęconym hrabstwie 
Tyrolu, dr. Teodorowi bar. K a t h r e i n o w i ,  
godność tajnego radcy z uwolnieniem od

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
kwietnia b. r. zezwolić najmiłościwiej W. Ło­
wczemu, Maksymilianowi hr. T h  u n - H o h e n- 
s t e i n o w i ,  przyjąć i nosić wielką wstęgę 
królewsko saskiego orderu Albrechta,

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał ofieyałami kancelaryjnymi, kancelistów: 
Samuela W i t t e l s a  w Lisku i Abrahama 
Majera B e i g l a  w Tłumaczu, obu z pozo­
stawieniem w dotychczasowych miejscach 
służbowych.

Lwowski sąd krajowy wyższy przeniósł: 
oficjałów kancelaryjnych: Ludwika Stanisła­
wa K o s t k ę  z Jaworowa do Przemyśla, Szy­
mona H i r s c h a  z Mościsk do Przemyśla, 
Dymitra S a n o j e ę  z Mikołajowa do Stani­
sławowa, Józefa K u b i t a  z Doliny do Ru­
dek, Jakóba E h r l i c h a  z Burszty na do Sta­
nisławowa i Bazylego S z y n a l a  z Żydaczo- 
wa do Brzeżan, tudzież kancelistów: Wasyla 
R o m a n o w s k i e g o  z Rożniatowa do Zale­
szczyk, Pawła Ł a c i k a  z Krakowca do Tar­
nopola, Markusa Izaaka B a u m g a r t e n a  z 
Kozowej do Brzeżan, Emila Zygmunta Gi- 
z e l ę  z Lubaczowa do Kołomyi, Leona Za- 
t y r k ę  z Grzyraałowa do Sanoka, Józefa 
ć w i s t o w i c z a  z Baligrodu do Luoaezowa 
i Jana K a z i e e z k ę  z Nowegosioła do 1 ar~ 
nopola, tudzież zamianował kancelistam i. 
Natana A u g e n b l i c k a ,  podoficera rachun­
kowego 66 pułku piechoty, dlaM edenic; Ka­
rola K a j a n  ka,  sierżanta 10 batalionu pio­
nierów, dla Mikołajowa,; Franciszka Ra i -  
c ha ,  sierżanta 95 pułku piechoty, dla Bur­

sztynu; Józefa L e n a r t a ,  wachmistrza 5 ko­
mendy żandarmeryi. dla Rożniatowa; Broni­
sława Ko ś ci ń s k i ego,  podoficera rachun­
kowego przy szkole kadeekiej, dla Żydaczo- 
wa; Juliusza V o g l a ,  podoficera rachunko­
wego 1 pułku obrony krajowej, dla Jaworo­
wa; Jana d e K u p r y n i  ak  B e r e ź n i c k i e g O i  
tyt. wachmistrza 5 komendy żandarmeryi, 
dla Uhnowa; Grzegorza Dy h da 1 ew i cz a, 
starszego Strzelca 4 batalionu strzelców, dla 
Bobrki; Majera S t a h l a ,  podoficera rachun­
kowego 18 pułku piechoty, dla Mościsk; 
Teodora P u h  acz  a, tyt. wachmistrza 5 ko­
mendy żandarmeryi, dla Borszczowa.

Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
twierdziło uchwaloną przez IV. zwyczajue 
walne zgromadzenie Towarzystwa akcyjnego 
„0. k. u p r z y w i l e j o w a n a  f a b r y k a  m a ­
s z y n  L. Z i e l e n i e w s k i 1* w Krakowie z 22 
kwietnia 1911 zmianę § 7 statutu tego To­
warzystwa,

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 22 maja.

i  P, i l l
Wacława Zaleskiego.

Rozpoczęte dnia 15 b, m. konfereneye 
P. Ministra skarbu Wacława Zaleskiego z kil­
ku posłami toczyły się wczoraj dalej.

P. M inister skarbu Z a l e s k i  oświad­
czył, że nieprawdziwe są pogłoski, jakoby 
Rząd z mierzał zrezygnować z propozycyj 
swych co do podwyższenia niektórych poda­
tków i miał poprzestać na t. zw. małym 
planie finansowym. Rząd nie może cofnąć 
żadnego z wniesionych przedłużeń, gdyż u- 
zyskane z nich dochody konieczne są dla u- 
zdrowienia finansów krajowych i na pokry­
cie potrzeb Państwa, a mianowicie zapotrze­
bowania złączonego z przeprowadzeniem pra­
gmatyki służbowej, z inwestycyami w dziale 
kolejnictwa, budowy kolei lokalnych i roz­
szerzenia sieci kolei państwowych, inwesty­
cyami w gospodarce wodnej i z całym sze- 

i regiem spraw administracyjnych, kultural­

nych i gospodarczych. Oo najwyżej może tu 
iść o to, by program finansowy rozłożyć 
etapami, t, j. w miarę tego, czy zapotrze­
bowania mniej lub więcej naglą. Wymienio­
ne potrzeby wymagać będą około 50 milio­
nów koron. Reprezentacja ludowa domaga 
się obecnie przedewszystkiem załatwienia 
pragmatyki służbowej, co pociągnie za sobą 
wydatek 80 milionów koron. Państwo musi 
brać udział w podwyższonych dochodach z 
podatku wódczanego i nie może całego tego 
podatku przekazać krajom. W tych ramach 
mieściłby się pierwszy etap całego planu fi­
nansowego, który musi byó utrzymany. — 
Idzie więc w pierwszym rzędzie o załatwie­
nie podatku wódczanego i osobisto-doehodo- 
wego.

Nad tem oświadczeniem P. M inistra 
rozwinęła się długa dyskusya, w której wszy­
scy obecni brali udział,

Wkońcu obecni na konferencji posło­
wie oświadczyli, że zdadzą swym klubom 
sprawę.

Wcgóle panowało na konfereneyi zgo­
dne zapatrywanie co do tego, że należy przy­
spieszyć dostarczenie środków na sanację fi­
nansów krajowych i że jak najszybciej na­
stąpić powinno polepszenie bytu personalu 
państwowego.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wezora.jszem posiedzeniu Izby, w 
dalszym ciągu rozprawy nad sprawozdaniem 
komisji urzędniczej o pragmatyce służbowej, 
po sprawozdawcy p. Cechu ,  domagał się p. 
K o n e ć n y  imieniem urzędników czeskich, 
aby w pragmatyce były w pełni poręczone 
prawa obywatelskie urzędników i prawa koa­
licyjne.

P. J e r z a b e k  domagał się skreślenia 
ustępu I, § 82 tj. ustępu o udziale urzędni­
ków w zgromadzeniach i oświadczył, że mo­
że zapewnić Rząd, iż większość grona uraę- 
dników jest wierna Najj. Pauu i na wskróś 
patryotyezna. Stroanictwo chrześeiańsko-spo- 
łeczne pragnie dać urzędnikom, co możliwe 
i polepszyć ich dolę. Mówca spodziewa się, 
że także inne stronnictwa okażą swą przychyl­
ność urzędnikom.

P. D n i e s t r z a ń s k i  oświadczył się 
przeciwko pragmatyce służbowej, której po­
szczególne postanowienia ostro krytykował. 
W szczególności występował mówca przeciw 
§§ 31, 32 i 44, Zdaniem' p. Dniestrzańskie- 
go, reforma adm inistracji jest rzeczą o wie­

le pilniejszą i konieczniejszą. Mówca użalał 
się nadto, że w komisyi dla reformy admi­
n istracji Rusini nie są wcale zastąpieni.

W obszernem uzasadnieniu opozycyjne­
go stanowiska Rusinów wobec pragmatyki 
służbowej, żalił się p. Dniestrzański na rze­
kome upośledzenie urzędników ruskich w Ga- 
licyi, szczególnie w szkolnictwie i władzach 
sądowych. Stosunek urzędników Polaków do 
urzędników Rusinów w Galicyi przedstawia 
się, wedle obliczeń mówcy, jak 8P 4  do 18 6. 
Do urzędów politycznych przystęp dla Ru­
sinów jest — wedle mówcy — prawie nie­
możliwy. Szczególnie upośledzeni są Rusini— 
twierdzi p. Dniestrzański — w urzędach cen­
tralnych.

Z kolei omawiał p. Dniestrzański spra­
wę Uniwersytetu i oświadczył, że jako pro­
fesor lwowskiego Uniwersytetu, który zna 
uczącą się polską młodzież, wie, że studenci 
polscy, z własnego popęau nigdy się do tego 
nie dadzą skłonić, by najwyższy zakład nau­
kowy dla Rusinów, Uniwersytet, uniemożli­
wić, a to tembardziej, że niema żadnej po­
tęgi, która, raz utworzony Uniwersytet na 
ziemi ruskiej mogłaby zniszczyć. Uniwersy­
tet to rzecz święta dla Rusinów, Rusini nie 
ustąpią przed żadną prowokacją; bez Lwowa 
jako siedziby Uniwersytetu niema dla Rusi­
nów Uniwersytetu. W tej dążności są wszyscy 
Rusini zgodni: studenci, profesorowie, ludność 
i posłowie. Ze stanowiska wszechpolaków 
wobec sprawy ruskiego Uniwersytetu można 
wnioskować — wywodził mówca — jak nie­
znośne jest położenie Rusinów w urzędach 
galicyjskich, gdzie wszeehpolacy — zdaniem 
mówcy — dominują. Rusini nie mają przeto 
żadnego interesu w pragmatyce służbowej, 
mają oni inne troski. Punktem ośrodkowym 
ich życia gospodarczego i kulturalnego pozo­
stanie stan chłopski, który stanowi 90 proc, 
ruskiego narodu. Wobec wielkiej nędzy chło­
pa ruskiego, Rząd zachowuje się — zdaniem 
mówcy — obojętnie. Dla Rusinów potrzeby 
chłopów są ważniejsze, niż podwyższanie po­
borów urzędników państwowych i oddanie 
urzędników — słowa mówcy — pod jarzmo 
Rządu. Tylko pc zaprowadzeniu autonomii 
narodowej, Rusini mogliby zgodzić się na 
pragmatykę służbową. (Oklaski u Rusinów).

Następnie obrady przerwano.
Po przemówieniu p. O b e r l e i t h n e r a  

w dyskusyi nad wnioskiem nagłym w spra­
wie reformy podatku domowo - czynszowego, 
dyskusyę zamknięto i wybrano mówców ge­
neralnych.

P. Minister kolei F O r s t e r  odpowiadał 
na szereg interpelacyj.

Następnie posiedzenie zamknięto.
Dziś dalszy ciąg obrad.

LISTY PARYSKIE.
VII.

(Dokończenie).

Do instytucyj, które w pierwszym rzę­
dzie powołane są do nawiązywania tego ro­
dzaju właśnie stosunków należy paryska Bi­
blioteka polska, a równocześnie stac ja  nauko­
wa Akademii Umiejętności w Paryżu. Kie­
rowana, z kraju, przez niezmęezonego w swych 
staraniach około dobra nauki polskiej, gene­
ralnego sekretarza Akademii, profesora B. 
Uianowskiego, a znajdująca się pod opieką 
delegata Akademii, czcigodnego p. Władysła­
wa Mickiewicza, oraz p. Władysława Strzem­
bosza, bibliotekarza zamiłowanego, o którym 
jeden z publicystów dowcipnych, przed paru 
laty powiedział, że jest z urodzenia bibliote­
karzem i że w bibliotece urodzić się musiał, 
Biblioteka polska, a zarazem paryska stacya 
naukowa Akademii Umiejętności, rzeczywi­
ście starań wszelkich dokłada, aby o nauce 
polskiej zagranicą pamiętano. Niestety jednak 
brak środków nie pozwala tym instytucyom 
rozwinąć swej działalności tak, jakby to było 
pożądane: mając skromny bardzo budżet,

skromne tylko prace podejmować może, a 
oczywiście przed sprawami stosunków nauko­
wych francusko-polskich, uwzględniać mira 
sprawy czysto polskie, których stróżem jest 
na emigracji. Nie mówiąc o tern, że groma­
dzi materyały dla pracujących Polaków na 
polu naukowem, Biblioteka polska paryska 
urządza w sezonie kilkanaście odczytów, 
które wygłaszają nasi młodzi uczeni, bawią­
cy na stcdyach naukowych nad Sekwaną, 
to też co dni kilkanaście mamy sposobność, 
i to dzięki Akademii Umiejętności i jej 
Stscyi paryskiej, dowiadywać się o tem, 
nad ezern nauka polska pracuje i do jakich 
w swych poszukiwaniach dochodzi rezulta­
tów. Wśród tych ciekawych i cennych nie­
skończenie odczytów, najbardziej pociągają­
cym bywa odczyt wygłaszany raz do roku, 
w dniu 3 maja, t, j. w rocznicę założenia 
Biblioteki, odczyt jednego z profesorów lub 
członków' Akademii krakowskich, który spe­
cjaln ie w tym celu z kraju przyjeżdża. Zbie­
ra się wówczas w murach gmachu biblio­
tecznego csła kolonia polska paryska, by 
nietylko obecnością swą profesora ale tak­
że, by skorzystać z tej rzadkiej, a więc 
tem cenniejszej, sposobności wejścia w bez­
pośredni kontakt z jednym z luminarzy nau­
ki polskiej, którego Akademia krakowska na 
uroczystość tę deleguje.

W r. b. mieliśmy tę miłą niespodzian­
kę, żeśmy mogli zachwycać się i oklaskiwać

piękny bardzo i głęboki odczyt prof. Ignacego 
Chrzanowskiego o Zygmuncie Krasińskim. 
Zarówno sława znakomitego profesora, który 
po raz pierwszy bodaj w Paryżu przemawiał, 
jak i temat, który za przedmiot swego prze­
mówienia obrał, przyczyniły się do tego, że 
obszerna sala Biblioteki polskiej wszystkich 
słuchaczów pomieścić nie mogła, i że część 
ich w przedsionku stała, a część, chcąc nie 
chcąc, ode drzwi odeszła,.,. Szanowny profesor, 
choć niezawodnie w kraju posiada słucha­
czów wiernych i oddanych, w dniu tym z 
pewnością miał słuchaczów fanatyków’, dla 
których nie tylko był znawcą przedmiotu, o 
jakim tr ktow^ł, ale także przedstawicielem 
całej nauki polskiej... A wyrazem tej wdzię­
czności dla niego był bankiet, urządzony sta­
raniem polskiego Towarzystwa artystyczno- 
literackiego, który odbył się nazajutrz po od­
czycie i który zgromadził najwybitniejszych 
przedstawicieli kołonii polskiej, a także kilku 
Francuzów i Franko - Polaków, profesorów 
Sorbony i innych zakładów naukowych pa­
ryskich.

Wspominaliśmy już bodaj na tem miej­
scu, że, jeżeli chodzi o zbliżenie francusko- 
polskie, to nic bardziej pozytywnych nie mo­
że wydać rezultatów, jak zbliżenie na grun­
cie kulturalnym; a jednym, z zasadniczych 
szczegółów tego zbliżenia musi być zbliże­
nie naukowe francusko-polskie, tj. bardziej 
ścisłe węzły między nauką polską a francu­

ską. I  tutaj, z czasem, Biblioteka i Stacya 
naukowa, oddadzą niezawodnie cenne, i nie 
możliwe do zastąpienia przez co innego, u- 
sługi; instytucje te stać się muszą terenem 
do zbliżenia, które w inny sposób przeprowa­
dzić się nie da,

Odczyty francuskie naszych uczonych, 
bawiących stale, lub przejazdem w Paryżu; 
zebrania, na których spotykać się będą ucze­
ni polscy z francuskimi — oto co staje się 
coraz bardziej naglącą potrzebą. I z tych 
właśnie względów — tak samo bodaj jak ze 
względów czysto polskich — zarówno B i­
blioteka, jak i Stacya. naukowa polska w Pa­
ryżu, zasługują na jak najszersze poparcie ze 
strony społeczeństwa polskiego, insty tucje te 
bowiem są nietylko ostoją polskości na emi­
gracji, ale także, i przedewszystkiem, repre- 
zentacyą nauki polskiej, a więc jednej z tych 
„w'artości“, co mogą nam zaskarbić najwię­
kszy szacunek i największe uznanie za gra­
nicą, i co o wiele więcej przynieść mogą ko­
rzyści „propagandzie1* polskiej, niż wszelka 
„propaganda" czysto polityczna, zazwyczaj 
dla cudzoziemców podejrzana, a nadewszystko 
mało ich obchodząca.

Kazimierę Wojnicki.
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' mówcy,'w pierwszym rzędzie przynosi korzy­
ści Galieyi.

Komisy a s z k o l n a  rozpoczęła dysku­
s ję  nad wnioskiem o zmianę § 55 państwo­
wej ustawy szkolnej.

P. E e g e r  wyraził zdanie, że przyjęcie 
wniosku nie naruszy autonomii krajów.; Mó­
wca wytykał niemożliwe stosunki pod wzglę­
dem płac nauczycielstwa galicyjskiego i u- 
czynił następujący wniosek;

Jeśli w gminie nauczyciel pobierał ze 
środków gminnych dodf-tki mieszkaniowe, 
drożyźniane, opałowe i na światło, lub inne 
remuneracye. z wyjątkiem remuneracyi za 
poszczególne usługi, to dodatki te i remu- 
neracye nie mogą być poszczególnym oso­
bom dowolnie odbierane lub pozostawione.

Na tern dyskusyę przerwano.
W koroisyi p r a s o w e j  P. Minister 

sprawiedliwości dr. Ho c h  e n b  u r  g e r  oświad­
czył, że uważa reformę ustawy prasowej za 
konieczną. Bząd zgodzi się na zniesienie obe­
cnego postępowania objektywnego, jednakże 
domaga się ograniczenia korapetencyi sądów 
przysięgłych w procesach prasowych i za­
prowadzenia sądów ławniczych. Oprócz tego 
Rząd życzy sobie ograniczenia immunizacyi 
skonfiskowanych artykułów, której się dość 
często nadużywa.

7j Koła polskiego.
Przed rozpoczęciem wczorajszego posie­

dzenia Koła Prezes dr. Leo zaprosił Prezy- 
dyum Bady narodowej, w skład którego wcho­
dzą: p. Tadeusz C i e ń s k i  jako prezes i pp. 
dr. A d a m ,  N i e z a b i t o w s k i ,  dr. R u t o w -  
s k i  i S t e f c z y k  jako wiceprezesi do przed­
stawienia członkom Koła zapatrywań i opinii 
Bady narodowej w sprawie założenia Uni­
wersytetu ruskiego w Galieyi.

Zabierali głos wszyscy reprezentanci 
Bady narodowej, poczem dr L eo  podzię­
kował Prezydyum Rady narodowej za przy­
bycie i udzielenie informacyi, a wkońcu okre­
ślił stan sprawy i zasadnicze stanowisko, ja­
kie Koło polskie ze względów narodowych i 
politycznych zająć powinno.

Następnie odbyło się posiedzenie Koła, 
poświęcone dalszemu ciągowi przerwanej na 
poprzedniem posiedzeniu dyskusyi nad budo 
wą dróg wodnych.

Posiedzenie uznano za poufne.
Przemawiali p. R o s n e r  jako referent 

i pp.  K o z ł o w s k i ,  G ł ą b i ń s k i ,  A b r a h a ­
m o w i  c z.

Dalszy ciąg dyskusyi na najbliższem 
posiedzeniu Koła.

B urzliw e posiedzenie  
Sejmu węgierskiego.

Z depesz wiadomo już o zajściu na po­
czątku wczorajszego posiedzenia Sejmu wę­
gierskiego.

Mianowicie przed przystąpieniem do 
porządku dziennego hr. A p p o n y i  prosił o 
głos w celu omówienia zajść na wezorajszern 
posiedzeniu, a wicepr, B e ó t b y  przyrzekł 
udzielić mu głosu.

Gdy natomiast p. Justh poprosił o to 
samo, przewodniczący mu odmówił. Wobec 
tego hr. Apponyi oświadczył, że ze wzglę­
du na nierówność traktowania zrzeknie się 
głosu.

Gdy potem miano przystąpić do obrad, 
skrajna lewica podniosła wielką wrzawę, któ­
ra trwała przeszło kwadrans. Posłowie ze 
skrajnej lewicy wołali bez przerwy: „Doma­
gamy się głosu w kwestyi formalnej!".

Pp, J u s t h  i P o l o n y i  zerwawszy się 
z miejsc, żądali głosu do regulaminu; tego 
samego domagał się szereg innych posłów

Przewodniczący upomniawszy kilkakro­
tnie hałasujących posłów, przekazał wkońcu 
sprawę zachowania się p. Justha komisyi 
nietykalności poselskiej, po trzykrotnem przy­
wołaniu go ?;przód bez skutku do porządku.

Wśród nieustającej wrzawy odczytano 
z kolei pismo prezydenta Nawaya, zawiada­
miające Izbę, iż składa on godność prezy­
denta.

Prezydent ministrów dr. L u k a c s oświad­
czył, że narodowa partya pracy najbardziej 
ubolewa nad dymisyą prezydenta.

Po przemówieniu dra Lukacsa przewo­
dniczący zarządził posiedzenie tajne.

Jako szczegół charakterystyczny podno­
szą, że w zajściach na początku posiedzenia 
brali udział posłowie ?, partyi Justha i r. 
1848, gdy partya Kossutha zachowała zupeł­
ną rezerwę.

Podczas przerwy wszyscy posłowie wy­
szli do kuloarów, gdzie bardzo żywo oma­
wiali zajścia w Izbie. P. J u s t h  namiętnie 
atakował dra Lukacsa,

Na posiedzeniu tąjnem p. L o y a s z y  
''partya Justha; ostro krytykował postępo­
wanie większości przy weryfikacyi protokołu 
z ostatniego posiedzenia,

P. P o l o n y i  zawołał: Takich beze­
ceństw nie możemy tolerować!

P. A p p o n y i  oświadczył, że chciał za­
brać głos przed porządkiem dziennym, aby 
w ostatniej chwili dać ostrzeżenie pod adre­
sem partyi Justha, jednakże odstąpił od tego 
zamiaru. Wkońcu ostrzegał większość przed 
naruszeniem regulaminu.

Wywiązała się dłuższa dyskusya regu­
laminowa, w której zabierali głos członkowie 
partyi Justha.

P. P o l o n y i  zwracając się do przewo­
dniczącego, zap jta ł gOy czy prawdą jest, że 
na swój wybór otrzymał pieniądze od rządu. 
Ponieważ przewodniczący na to pytanie nie 
odpowiedział, Polonyi powtórzył je kilka­
krotnie.

O godzinie 2 przystąpiono do posiedze­
nia jawnego.

P. B a k o n y i  (partya Justha) krytykoj 
wał zajścia, które odegrały się na posiedzeniu.

Przy końcu wczorajszego posiedzenia 
odczytano wpływy, wśród których znajduje 
się intęrpelacya p, B e i z e s a  w sprawie bez­
względnego postępowania filij Banków wie­
deńskich w Galieyi wobec kupców i przemy­
słowców.

Z kom isyi budżetowej.
Komisya b u d ż e t o w a  obradowała wczo­

raj nad prowizoryum budżetowem i wybrała 
referentem p. Steinwendera, który zapowie­
dział przedłożenie wniosku, aby do prowizo­
ryum budżetowego włączono podwyższenie 
podatku wódczanego i osobisto-dochodowego 
w rozmiarze proponowanym przez Eząd ce­
lem pokrycia wydatków na zamierzone pod­
wyższenie płac urzędniczych.

P. W i t y k  oświadczył się przeciwko 
prowizoryum budżetowemu z tego powodu, 
że Eząd zachowuje się tak obojętnie w spra­
wie Uniwersytetu ukraińskiego. Naród ukra­
iński — wywodził mówca — płaci podatki, 
daje państwu żołnierzy, a nie może doprosić 
się Uniwersytetu, którego siedzibą może być 
tylko Lwów. P. Wityk zarzucił następnie 
Polakom, że chcą pozbawić Rusinów nawet 
dzisiejszego stanu posiadania, chociaż znaj­
dują się między Polakami i tacy, którzy o- 
świadczają się za utworzeniem Uniwersytetu 
ukraińskiego we Lwowie. Są nimi w pierw­
szym rzędzie socyaliści polscy. Mówca ubo­
lewał nad rzekomem podburzaniem młodzie­
ży polskiej przeciw Uniwersytetowi ukraiń­
skiemu i protestował przeciw temu, aby po­
rachunki polityczne stronnictw polskich od­
bywały się na koszt i szkodę narodu ukra­
ińskiego.

P. K o l i s c h e r  domagał się przepro­
wadzenia inwestycyj kolejowych i wskazał, że 
budżet nie jest tak niekorzystny, jak to przed­
stawił referent.

Po przemówieniu p. S c h r a f f l a  obra­
dy przerwano.

Z kom isyi wojskowej.
Na wezorajszern posiedzeniu Somisyi 

w o j s k o w e j  P. Minister obrony krajowej 
gen. G e o r g i  apelował do członków komi­
syi, aby różnice polityczne zupełnie wyłą­
czyli z obrad n ad ‘ustawą wojskową. Co do 
sprawy mllicyi, to przy wszelkim podziwie, 
jaki mówca żywi do milicyi szwajcarskiej, 
system ten dla Austryi jest niemożliwy. Mó­
wca prosił o rychłe załatwienie ustawy woj­
skowej, bo każda zwłoka w jej załatwieniu 
naraża na szwank interesy ludności, która 
pragnie rychłego zaprowadzenia dwuletniej 
służby wojskowej. Wkońcu wyliczył mówca 
ulgi, które zawiera w sobie nowa ustawa 
wojskowa i oświadczył, że po za granice tych 
ulg Zarząd wojskowy pójść nie może.

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
H e i n o l d  oświadczył, iż zgodzi się, na nie­
które zmiany, zaproponowane przez referenta 
do § 8 ustawy,

P. L i e b e r m a n n  wniósł, aby obrady 
nad ustawą wojskową odroczono aż do przed-
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CZARODZIEJKA l GDILDO.
( P i e r r e  S a l e s .  L e  t r i s o r  d u  G u i l d o ) .

Część pierwsza.

Część druga.

III.

(Ciąg dalszy),

I  miał chwilę złośliwej radości, gdy 
słyszał czytanie kontraktu ślubnego, w któ­
rym poznawał cały spryt ojca ; kontrakt wy­
znaczał wspaniały posag dla Berty, ale nie da­
jąc jej do rąk żadnego kapitału i był całko­
wicie ułożony na korzyść młodej kobiety, 
bardzo skomplikowany, pełen krętactwa. To 
było karą dla Arnolda.

— Tem gorzej dla n iego! — myślał 
Klaudyusz — doprawdy na to zasłużył. Co 
do mnie, niemam nic do powiedzenia; nie 
pytano nunie o zdanie.

Usuwał się od nich, tak samo, jak oni 
usunęli się od niego, ale czekał z gorączko­
wą niecierpliwością tego dnia ślubu, w któ­
rym znajdzie się oko w oko, przez przeciąg 
kilku godzin, z pięcioma osobami, które bez- 
wątpienia znały jego „kochaną czarodziejkę 
z Guildo“ i które może wiedziały, gdzie ona 
obecnie się znajduje. Miał silną nadzieję, że 
ten dzień odkryje mu przynajmniej rąbek 
tej tajemnicy. I o niczem więcej nie myślał 
spełniając swoje obowiązki drużby, a za ka­
żdym razem, gdy miał sposobność zbliżyć się 
do rodziny de Preuilly lub Kermeric. wpa­
trywał się w nich uważnie,

Otóż zdarzyło się, że gdy wychodzili z 
kościoła, w-chwili, gdy kazał zajechać powo-

łoźenia nowej ustawy o ubezpieczeniu osób 
wojskowych.

P. D a s z y ń s k i  domagał się, aby armii 
w czasie pokoju nie było wolno używać do 
służby policyjnej, aby w § 8 skreślono sło­
wa, że „armia ma służyó także do utrzyma­
nia porządku i bezpieczeństwa wewnątrz kra­
ju", wkońcu, aby polieya wojskowa we Lwo­
wie, Przemyślu i Krakowie, jakoteż wojsko­
wa straż sądowa zostały zniesione w ciągu 
roku po wejściu w życie nowej ustawy woj­
skowej. Mówca żądał również skreślenia w 
§ 5 słów, iż wśród szczególnych warunków 
rezerwiści zapasowi także w czasie pokoju 
mogą być powołani do służby.

N& tem obrady przerwano.

Z kom isyi drożyźnianej.
K o m i s y a  d r o ż y ź n i a n a  załatwiła 

wczoraj szereg wniosków subkomitetu w spra­
wie środków żywności i uchwaliła wezwać 
Eząd do rozważenia sprawy zniżenia, ewen­
tualnie zniesienia ceł, do wydania zarządzeń 
przeciw kartelom, do rozważenia sprawy cza­
sowego zniesienia ceł od zboża i paszy.

Następnie uchwalono wybrać komisyę, 
która zajęłaby się przestudyowaniem przy­
szłych traktatów handlowych.

Referentami do Izby wybrano pp, Z i e ­
l e n i e w s k i e g o  i S p o d  a r  o.

P. Adolf G r o s s  przedłożył imieniem 
subkomitetu opieki mieszkaniowej rezolucję, 
wzywającą Rząd, aby Kasom oszczędności i 
Zakładom hipotecznym, upoważnionym do 
wydawania listów zastawnych, udzielił wska­
zówek, by w wypadkach, w których fundusz 
mieszkaniowy daje gwarancyę. uważał poży­
czkę bez osobnego zezwolenia władzy nad­
zorczej za mającą bezpieczeństwo pupilarne. 
Towarzystwa ubezpieczeniowe kredytowe ma­
ją  być zobowiązane do silnego popierania 
akcyi mieszkaniowej. Wkońcu należy wpły­
nąć na to, aby pocztowa Kasa oszczędności 
przy lokowaniu swych funduszów' w pier­
wszym rzędzie uwzględniała te Zakłady kre­
dytowe, które popierają akcyę mieszkaniową 
Eządu.

Rezolucye powyższe przyjęto.
Referentem do Izby wybrany został p. 

A. Gross.
Z innych komisyj.

Na posiedzeniu k o m i s y i  s o c y a l n o -  
p o l i t y c z n e j  po przemówieniach pp. B ia ­
ł e g o ,  L a s o c k i e g o ,  On c i u l a  i szefa se- 
kcyi W o l f ! a  uchwalono przyjąć przedłoże­
nie rządowe za podstawę do dyskusyi szcze­
gółowej.

Referentem w Izbie wybrany został 
p. Kr e k .

K o m i s y a  g o s p o d a r c z o -  w o d n a  
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem p. 
F r i e d m a n n  omawiał obszernie konieczność 
budowy kanału: Wiedeń-Dunąj-Odra i oświad­
czył, że tylko pod tym warunkiem głosować 
będzie za nowelą kanałową, która, zdaniem

zowi, przeznaczonemu dla Rajmunda i Eme- 
liny, okrzyk zgrozy dał się słyszeć po za 
nim. Obrócił się szybko i ujrzał młodą ba­
ronową de Kermeric bardzo bladą zeszty­
wniałą, która ruchem drżącej ręki wskazy­
wała kobietę z ludu, która przez ciekawość 
chcąc bliżej widzieć państwa młodych, wy­
szła aż na schody; Emelina szeptała gło­
sem zdławionym:

— Och ! Rajmundzie.... Wypędź ją.... 
tę Naic, która ośmiela się mówić..., ośmiela 
się m ów ić... Wypędź że j ą !

Owa kobieta, zawstydzona, cofnęła 
się w tłum, a Klaudyusz rzucił się ku Eme- 
linie.

— Co pani się stało ?
Przesunęła dłońmi po oczach i sze­

pnęła :
— Co?... Nic.,.. Ja  nie wiem.,..
A wzrok jej pozostał sztywny i błędny. 

Ale już Rajmund ją  uprowadzał, wsadzał do 
powozu i dość zmieszany szepnął Klaudyu- 
szowi do ucha:

>— To nic... dość przykre wspomnie­
nie z naszego ślubu.... rodzaj halucynacyi..., 
Ale to nic....

— Ach! — odrzekł Klaudyusz bardzo 
zimno.

A jednak w sercu mu się gotowało; 
czuł, że trafił na ślad. Po odjeździe Emeliny 
pozostał przez kilka minut cały drżący; ale 
zapanował nad sobą i dość spokojnie pełnił 
do końca swoje obowiązki.

Gdy w ostatnim powozie wrócił do do­
mu ojca, zastał gości nieco w pomieszaniu; 
ani pana młodego, ani Berty nie było w sa­
lonie, a pan Champagney wyjaśniał, że jakaś 
kobieta z ludu przestraszyła młodą barono- 
wę de Kermeric, która dostała obecnie sil­
nego ataku nerwowego, zaś Berta, która już 
bardzo ją  pokochała, nie chciała jej opuścić, 
dopóki się nie uspokoi.

Lecz wkrótce Berta i Arnold wrócili 
z uspokojonem obliczem, prawie uśmiechnięci, 
rozprawiając, że niema nic groźnego, mała 
niedyspozycya.... Następnie panna młoda sze­
ptała coś do ucha starszych pań, które to

powtórzyły swoim znajomym i za chwilę, 
wszyscy wiedzieli, że baronowa de Kermeric 
„trochę zanadto suknię zacisnęła, co było 
wielką nieprzezornością z jej strony, po­
nieważ...."

— Rozumiesz, moja kochana?
A pan Champagney rzekł poufale do 

Arnolda, klepiąc go po ram ieniu:
— Jak uważasz? dobry przykład dla 

nowo zaślubionych?
Lecz Berta, zapominając, że była je ­

szcze dotychczas naiwną młodą dziewczyną, 
zaprotestowała:

Och! nie tak prędko, papo! Pozwól 
niechaj się przedtem trochę zabawimy.

IV.
— Powiedz mi nareszcie, Mamanaic, 

dlaczego nie chcesz, żebyin ciebie Mamanaic 
nazywał?

— Już ci to wytłumaczyłam, moje dzie­
cko, że skoro się zaczyna być małym męż­
czyzną, jakim jesteś, nie trzeba się posługi­
wać wyrażeniami dziecka... Powinieneś mó­
wić: „mamo, mamusiu"...

Przemawiała z wielką łagodnością nie 
okazując żadnego zniecierpliwienia z powodu 
pytania, które powtarzał już ze dwadzieścia 
razy. Zapomocą dobroci zawsze wszystko z 
nim osiągała, ale pod tym względem upierał 
się i myślał o tem widocznie bezustanku, 
nawet podczas lekcyi. I właśnie tego wie­
czora nie miał siły skończyć kartki pisania 
nie zapytawszy matki o to, co go ciągle 
trapiło.

— Skończysz już raz swoje pisanie, mój 
mały Mareczku?

— Tak, tak, — odrzekł kładąc koniec 
okładki w zęby.

I po długiej chwili namysłu, zadecy­
dował :

— Nie chcę „mamy"... Będę mówił 
„mamusiu — mamusiu kochana"...

— Dobrze mój skarbie.., No, pisz i 
trzymaj dobrze pióro.

Zdawał się bardzo przykładać, wysta­
wiając nieco języczek z ust, z głową pochylo­
ną, z oczami prawie przy samym papierze, 
a Naic wróciła do swojej roboty, do fastry- 
gowania stanika, gdy nagle lampa o mało 
nie została wywrócona; i jak młody kotek 
Marek rzucił się na szyję swojej „mamy", 
pożerając ją  pocałunkami.

— Ale jak będziemy sami, tylko we 
dwoje, pozwolisz? powiedz! - -  zawołał.

Musiała się zgodzić, że skoro będą sami 
i nikt tego słyszeć nie będzie, może ją  na­
zywać Mamanaic. Była zmuszona zrobić mu to 
ustępstwo. Narzucała mu tyle rzeczy, których 
wyjaśnić mu rozsądnie nie mogła, naprzy- 
kład, żeby nie wspominał nigdy o pannach 
Deneulin, żeby nie chodzili nigdy do dziel­
nicy Batignolles, że pozostawiła wszystkie 
jego zabawki w łndnera mieszkanku przy uli­
cy Nollet. Opowiedziała mu wprawdzie histo­
ryjkę, że pewien zły człowiek ich prześlado­
wał, przed którym musieli uciekać,  bo wpa­
kowałby Mamanaic do czarnego więzienia, a 
Marka do podziemia; ale podziemie,  k t ó r e g o  
zrazu przeraziło, zainteresowało go wkońcu, 
I nierzadko się zdarzało, że pytał ,  jak tego 
wieczora, tuląc się do Naic :

— J a d ę  to te podziemie,  do Ltóregoby 
mnie wpakował ten zły człowiek?

— Czy wrócisz do lekcyi, bo będę się 
gniewać!

Uśmiechnął się f iglarnie,  wiedząc,  że 
nigdy się nie gniewała. Zgodził się jednakże 
wrócić do roboty i Naic mogła  skończyć 
swój stanik przed obiadem, który gotował się 
zwolna na małym piecyku.

N iestety! ona także gorżko żałowała 
ładnego swego mieszkanka przy ulicy Nollet, 
pierwszych w życiu własnych mebli, wypła­
canych ćatami,"wielkiego pokoju i kuchenki, 
gdzie życie jej upływało dotychczas we wzglę- 
dnem szczęściu, ponieważ nie traciła nadziei. 
Nie mogła pomyśleć o tych pierwszych owo­
cach swojej pracy, aby łzy w oczach jej się 
nie zakręciły.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Podczas jego mowy rzucono z galeryi 

pismo ulotne tej treści, że projekt ustawy, 
który ma złamać przepisy regulaminu, jest 
nieważny. Pismo kończy się słowam i: Niech 
żyje anti-militaryzm narodowej partyi pracy! 
Stwierdzono, że tym, który rzucił z galeryi 
te kartki, jest niejaki Schechler. Sprowadzo­
ny do kancelaryi sejmowej, oświadczył, że na 
ulicy jakiś nieznany jegomość dał mu te 
kartki i polecił, aby je rzucił z galeryi.

W sali zapanowała wielka wrzawa. Po­
słowie z lewicy wołają, że wszystko to pra­
wda, co napisano na tych kartkach ulotnych.

P. B a k o n y i w  dalszym ciągu swych 
wywodów przestrzegał Izbę przed narusza­
niem regulaminu.

Pp. A p p o n y i ,  B a k o v s z k y  i Ho l l o  
w dalszym ciągu żalili się na pogwałcenie 
przepisów regulaminu przez wiceprezydenta 
Beothy’ego.

Podczas ich przemówień przyszło znowu 
do burzliwych scen między pp. P a r k a s e m  
i S z a s z e m ,  a S zm r e cs an y i ’m, który wo­
ła ł pod adresem większości: Nie popełniajcie 
panowie bezeceństw! Chwilami zdawało się 
już, że przyjdzie do bójki.

P. Aleksander V oj n i c h  wołał do p. 
Justha, który wyciągnął z kieszeni bokser:

— Jeśli zbliżysz s:§ pan do mnie, za­
biję pana na miejscu!

Dzięki interwencyi posłów innych, nie 
przyszło do czynnego starcia,

Prezydent zawiesił na czas krótki po­
siedzenie. '

- Po otwarciu go na nowo, Izba odbyła 
dłuższą dyskusyę regulaminową.

Wkońcu przyjęto wniosek, by dziś od­
być wybór ń r wego prezydenta.

B u d a p e s z t .  Komisya nietykalności 
Sejmu uchwaliła, że posłowie Justh i Lova- 
szy mają przeprosić Izbę za swe zachowanie 
się.

Konferencya partyi pracy uchwaliła kan­
dydaturę Stefana hr. Tiszy na prezydenta 
Sejmu.

Z innych parlamentów.
P a r l a m e n t  B z e s z y  n i e m i e c k i e j  

uchwalił wczoraj ustawę wojskową i ustawę 
flotową przeciw głosom socyalistów, Polaków. 
Alzatczyków i Welfów.

Wynik głosowania przyjęła większość 
oklaskami, socyaliści sykaniem.

Następnie uchwalono ustawę wódczaną 
przeciw głosom socyalistów, Polaków i kilku 
narodowych liberałów.

Wniosek Polaków, by nadwyżkę, uzy­
skaną z ustawy wódczanej, obrócić na zni­
żenie granicy wieku w ubezpieczeniu na sta­
rość i na wsparcia dla weteranów wojsko­
wych odrzucono małą większością

Parlamentowi przedłożono wniosek o 
odroczenie obrad do 26 listopada.

*
'W  Sejmie pruskim w II. czytaniu usta­

wy o „wzmocnieniu posiadłości niemieckich" 
przyjęto wczoraj w imiennem głosowaniu 220 
głosami przeciw 115, paragraf 1, przy któ­
rym w sobotę okazał się brak kompletu.

Dalej uchwalono wniosek p. A r o n -  
s o h n a  w sprawie podwyższenia kapitału za­
kładowego Zakładu dla listów zastawnych w 
Poznaniu. Wniosek ten uchwalony został w 
brzmieniu przedłożonem przez komisyę. Tekst 
ustawy przyjęto bez dyskusyi.

Z kolei przeciw głosom socyalistów, Po­
laków, wolnomyślnycn i Duńczyków uchwa­
lono wydanie pp, Borcharda i Leinertha.

Wreszcie uznano memoryał komisyi ko- 
lonizacyjnej za załatwiony przez przyjęcie go 
do wiadomości.

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
zebrała się wczoraj i uchwaliła dokonać wy­
boru prezydenta we czwartek.

K R O N I K A .
Lwów , 22 maja.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (23 maja).
Dezyderego. — Budziwoja. Symeona. 
Wschód słońca o godzinie 3‘32 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-09 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie - |-  25 stopni C.

— Z c. i k. armii. Przeniesieni zostali 
podintendenci: Budolf Orel, nadkompl. w in- 
tendantnrze X. korpusu, przydzielony do od­
działu rachunkowego Ministerstwa wojny, do 
intendentury 35 dywizyi piechoty; Velimir Jo- 
vanovic z intendentury I. korpusu, przydzielo­
ny do Ministerswa wojny do intendentury 10 
dywizyi piechoty; Ernest Yagler z intendentury 
18 dywizyi piechoty do intendentury XI, kor­
pusu; starsi oficyałowie rachunkowi: Izaak 
Schwarz z intendentury 2 dywizyi piechoty do

oddziału rachunkowego Ministerstwa wojny,! 
Albert Halir z intendentury 18 dywizyi pie­
choty do intendentury 2 dywizyi piechoty; za­
rządca prowiantowy Tullio Steuer, naczelnik 
magazynu prowiantowego w Stanisławowie, do 
magarzynu prowiantowego w Budapeszcie; star­
si oficyałowie prowiantowi: Karol Korperth z 
inagazynn prowiantowego w Sopron do maga­
zynu prowiantowego w Stanisławowie; Wilhelm 
Scheier z magazynu prowiantowego w Stani­
sławowie do magazynu prowiantowego w Ca- 
stelnuovo, Wincenty Boćek z magazynu łóżek 
we Lwowie do magazynu prowiantowego w 
Tuzli, Aloizy Podhajsky z magazynu prowian­
towego w Czerniowcach do magazynu prowian­
towego w Linzu ; oficyałowie prowiatowi: Hen­
ryk Schubert z magazynu prowiantowego w 
Mostarze do magazynu prowiantowego w Jaro­
sławiu, Józef Crhonek z magazynu prowianto­
wego w Gorycyi do magazynu prowiantowego 
w Stanisławowie, Andrzej Kadajski z magazy­
nu prowiantowego w Tarnowie do magazynu 
prowiantowego w Czerniowcach, Jarosław Be- 
pa z magazynu prowiantowego we Lwowie do 
magazynu prowiantowego w Pilznie, Adolf Grei- 
ner z magazynu prowiantowego w Pradze do 
magazynu prowiantowego we Lwowie; akcesi- 
ści prowiantowi: Ludwik Schneider z magazy­
nu prowiantowego w Jarosławiu do magazynu 
prowiantowego w Mostarze, Budolf Schimann 
z magazynu prowiantowego w Pilznie do ma­
gazynu prowiantowego we Lwowie.

Przeniesiony został chorąży Franciszek 
Syohoda z 90 p. p. do intendentury X. kor­
pusu.

— 250 rocznica Uniwersytetu lwow­
skiego znajdzie obfite odbicie w specyalnym 
zeszycie Tygodnika Ilustroioanego, który po­
jawi się we Lwowie w nadchodzącą niedzielę. 
Numer ten zdobić będzie przeszło 100 ilustra- 
cyj dawnych i współczesnych, oraz artykuły 
prof. naszej Wszechnicy i dokumenty królew­
skie. Z powodu licznych zamówień na ten ze­
szyt, ekspedycya w biurze ogłoszeń St. Soko­
łowskiego w pasażu Hausmanna przyjmować 
będzie dalsze jeszcze zamówienia przez cały 
tydzień.

— Stypendyura dziennikarskie. Sło­
wo warszawskie otrzymało z okazyi zgonu An­
toniego Donimirskiego następującą depeszę od 
Ignacego Paderewskiego z Morges:

„Z niewypowiedzianym bólem dowiaduję 
się o śmierci waszego zacnego, prawego, szla­
chetnego redaktora. Z całego serca opłakuję tę 
stratę niepowetowaną. Dla uczczenia jego dro­
giej pamięci, proponuję utworzenie stypendyum 
jego imienia, dla ludzi poświęcających się stu- 
dyom dziennikarskim, z pierwszeństwem dla 
kandydatów, pochodzących z Poznańskiego,

Jeśli projekt ten zostanie urzeczywistnio­
ny, składam na ten cel 200 rb.“.

— Strzelanie popisowe galicyjskie­
go Tow. łowieckiego odbędzie się wraz z 
XVI. zjazdem łowieckim 25 b. m. we Lwowie. 
Bano o godz. 9 odbędzie się doroczne zgroma­
dzenie członków Gal. Tow. łowieckiego w sali 
Kasyna narodowego, przy ul. Mickiewicza 1. 6.

O godz. 12'30 po południu rozpocznie 
się na strzelnicy wojskowej strzelanie popisowe 
członków zjazdu i zaproszonych gości. Pro­
gram jest następujący: 1. Strzelanie z pistole­
tów na 25 kroków o 2 nagrody. 2. Strzelanie 
do tarcz na 80 kroków o 3 nagrody. 3. Strze­
lanie do tarcz na 120 kroków o 3 nagrody.
4. Strzelanie do tarcz przez lunety, na odle­
głość 300 kroków o 3 nagrody. 5. Strzelanie 
do tarczy ruchomej, przedstawiającej dzika na­
turalnej wielkości, na odległość 100 kroków o 
3 nagrody. 6. Strzelanie do tarczy ruchomej 
(na tę samą odległość), przedstawiającej lisa o 
3 nagrody. 7. Strzelanie śrutem do krążków 
glinianych, wyrzucanych w górę, a naśladują­
cych lot gołębi o 3 nagrody. 8. Strzelanie z 
trzylufka o nagrodę mistrzowską, ofiarowaną 
przez p. Maryana Jaroszyńskiego.

W strzelaniu do tarci na 80 kroków, do 
ruchomego dzika i o nagrodę mistrzowską, mo­
gą brać udział tylko członkowie i delegaci Gal. 
Tow. łowieckiego, w strzelaniu do tarcz na 
120 kroków, 300 kroków, w strzelaniu do ru­
chomego lisa i w strzelaniu z pistoletów mogą 
brać udział wszyscy uczestnicy zjazdu i zapro­
szeni goście. Każdy z biorących udział w strze­
laniu może używać broni własnej, to jest, 
sztućców i strzelb myśliwskich, z wykluczeniem 
„sztućców tarczowych", opatrzonych „kukiera- 
mi“. Tylko przy strzelaniu do tarcz na odle­
głość 300 kroków strzela się wyłącznie przez 
lunety. Strzelanie odbyć się musi z wolnej ręki, 
bez żadnego oparcia, które jest dozwolone tyl­
ko przy strzelaniu przez lunety. Przy strzela­
niu do tarcz ruchomych nie wolno używać kul 
płaszczykowych.

Przy strzelaniu do tarcz stałych (2, 3 i 
4) na dany sygnał muszą strzelający dać 5 
strzałów, bezpośrednio po sobie następujących 
w przeciągu 5 minut. Koniec strzelania oznaj­
mi „gospodarz toru" gwizdawką, a strzały da­
ne po tym wystrzale, unieważniają strzelanie.

Nagrody honorowe ofiarowane przez człon­
ków Gal. Tow. łowieckiego na tegoroczne „Strze­
lanie popisowe", oglądać można w oknie wy- 
stawowem składu broni Gal. Sp. myśliwskiej 
przy ul. Karola Ludwika (dawniej A. Dziko­
wskiego).

Udział w strzelaniu tegorocznem zapowia­
da się bardzo licznie.

— »Dzleń kwiatowy®. Komitet święta 
wiosennego podaje do wiadomości pań zgła­
szających się z łaskawą swoją pomocą, oraz 
tych, które już w r. z. kwestowały, że wszel­
kich inforinacyj udziela się w lokalu Związku 
polskiego niewiast (Teatralna 3) codziennie w 
godzinach od 4 —6 po południu. Składnice 
kwiatowe znajdować się będą w następujących 
punktach: Batusz, kuchnia studencka (Cłowa6), 
szkoła św. Anny, kiosk pod szkołą św. Maryi 
Magdaleny, cukiernia Szolca i Zalewskiego. — 
Wydawanie legitymacyj, puszek i kwiatów w 
sobotę od rana do wieczora.

— Z Grona konserwatorów Galicyi 
wschodniej. Na posiedzeniu odbytem dnia 14 
b. m., radca Dworu profesor dr. Władysław 
Abraham, mimo gorących i usilnych próśb, 
oraz ku wielkiemu żalowi wszystkich człon­
ków, złożył urząd konserwatora dla zabytków 
Lwowa i powiatu, tudzież godność przewodni­
czącego Grona.

Wybór prezesa odłożono do czerwcab.r., 
natomiast wybrano jego zastępcą konserwatora 
I. sekcyi prof. dr. Karola Hadaczka, któremu 
też powierzono tymczasowe kierownictwo.

Konserwatorstwo we Lwowie powierzyła 
komisya centralna prof. dr. Tadeuszowi Obmiń- 
skiemu.

— Sympatyczny jubileusz. M ały  
Światek obchodzi w r. b. ćwierć wiekowy ju- 
bilansz istnienia. Popularny ten organ naszych 
Milusińskich, założony przez p. Annę Lewicką 
i bez przerwy w ciągu tego czasu przez nią 
redagowany, zaskarbił sobie nietylko miłość 
młodych pokoleń, lecz także szczerą wdzięczność 
rodziców i wychowawców. To też w kołach 
pedagogicznych i kołach byłych czytelników 
powstała myśl uświęcenia ćwierćwiecza M ałe­
go Światka  obchodem jubileuszowym. Zawią­
zano w tym celu komitet, w skład którego 
weszli: pp. Stefania Wechslerowa, jako prze­
wodnicząca, Wenanty Szydłowski, jako zast. 
przewodn., M. Jaworska, jako sekretarka i E. 
Bartoniówna, jako skarbniczka; imieniem zaś 
byłych czytelników: dr. Juliusz Kleiner, Wa- 
lerya Szalayówna, Barbara Żulińska, dr. Marya 
Kadyi’ówna, Zofia Bembaczówna, Kazimierz So- 
chaniewicz i St. Manowardówna.

Komitet wydał odezwę, w której zazna­
czywszy wymownemi słowy zasługi Małego 
Światka, przypomina między innemi jedyną w 
swoim rodzaju szkołę w Kulikach, stworzoną 
przez dzieci polskie dla dzieci polskich, jako 
„najpiękniejszy owoc tego ducha, który żyje w 
M ałym  Św ia tku".

„Więc tej, — brzmi odezwa dalej, — któ­
ra pismu, drogiemu dla serc dziecięcych, zdol­
nością wielką myśli i pióra i co ważniejsze 
zdolnością kochającego serca dała urok jego i 
żywotność, redaktorce Annie Lewickiej, sercem 
za serce płacić chcemy i kołem przyjaciół ota­
czając ją w chwili miłego, serdecznego jubile­
uszu, zebrać zarazem fundusz, któryby szkole 
w Kulikach rozwój dalszy ułatwił."

Wkońcu komitet uprasza, by datki na 
fundusz im. Anny Lewickiej, na szkołę w Ku­
likach, przesyłać pod adresem: Lwów, Związek 
nauczycielek, Klonowicza 7.

— Wieczór muzyczuy szkoły p. Sa­
biny Kasparek pod art. kierownictwem Jerzego 
Lalewicza odbędzie się w piątek, dnia 24 b. m., 
w sali Tow. muzycznego. Współudział uczniów 
i uczenie z klasy fortepianowej prof. Lalewi­
cza, klasy śpiewu solowego prof. Wandy Otto 
i klasy śpiewu chóralnego, prowadzonej przez 
dyr. Henryka Jareckiego. Początek o godz. 7 
wieczorem. Bilety do nabycia w magazynie nut 
p. B. Połonieckiego.

□  Cyklon. W dniu 13 maja b. "r. za­
raz po wschodzie słońca nawiedził gminy Szczu­
rowa i Bybowa w powiecie brzeskim cyklon 
w formie trąby powietrznej, którego pastwą 
padło kilkadziesią zupełnie zburzonych budyn­
ków a wiele zostało znacznie uszkodzonych.

Wydział powiatowy w Brzesku sprawdził 
na miejscu przez swego urzędnika rozmiary 
klęski; obliczono szkody na 26.000 kor. Cyklon 
pozrywał przeważnie dachy ze stodół i domów 
mieszkalnych. U właściciela dóbr w Szczurowej 
p. Aleksandra Kępińskiego cyklon zniszczył w 
trzech czwartych częściach stodołę o 36 fila­
rach murowanych ze ścianami z desek, powo­
dując szkodę obliczoną na 15.000 kor. Jak 
silny był cyklon, stwierdza fakt, iż stodoła zo­
stała zburzona, dachówka potłuczona, drzewo 
i deski połamane, a młocarnia, kierat, wozy i 
sprzęty gospodarcze zniszczone. Nadto ze spi­
chlerza zerwał cyklon znaczną część dachu bla­
chą krytego, ze stajen zaś część dachu krytego 
dachówką.

— Zgoii Bolesława Prusa. O śmierci 
Prusa donoszą z Warszawy: Mimo silnego wy­
czerpania nerwowego, spowodowanego ciężką 
pracą publicystyczną, mimo silnie nadwerężo­
nego zdrowia, lekarze nie przewidywali tak ry­
chłego zgonu. Dwa lata temu Prus skutkiem 
sprawy ropieniowej w szczęce zmuszony był 
poddać się ciężkiej opera^yi, podczas której 
rozszerzono mu część szczęki. Mimo to proces 
zapalny ogarnął wyższe części jamy policzko­
wej, co sprowadziło konieczność wycięcia jednej 
gałki ocznej. Po tych niebezpiecznych zabie­
gach chirurgicznych, dzięki troskliwej opiece 
lekarskiej, Prus, przebywszy kilkumiesięczną re- 
konwalescencyę w Nałęczowie, odzyskał zdro­
wie o tyle, że wkrótce po powrocie do War­

szawy, mógł zaraz zająć się pracą publicysty- 
czno-literacką. Mimo zauważonych przez leka­
rzy objawów osłabienia mięśnia sercowego i 
sklerozy serca, do dnia 10 b. m. Prus pracy 
nie przerywał, regularnie i stale przesyłając do 
redakcyi Tygodnika Illustroioanego swe rę­
kopisy.

Mała, jak się zdawało, dolegliwość, która 
winna była przeminąć szybko, mianowicie wrzo- 
dzianka w nosie, zatrzymała Prusa przed 10 
dniami w mieszkaniu. Dolegliwość ta, odbiera­
jąc sen choremu, wbrew przewidywaniom, nie 
chciała ustąpić, postanowiono więc ją  usunąć, 
z czem jednak wstrzymano się ze względu na 
wzmagające się z dniem każdym osłabienie ser­
ca i niedyspozycyę żołądka. W ostatnich dniach, 
czując się bardzo osłabiony, lada chwila spo­
dziewał się zgonu, mówił do otoczenia, że ze 
spokojem oczekuje śmierci. W nocy z soboty 
na niedzielę, około godziny 4 oświadczył, iż 
czuje się lepiej i wyraził nadzieję, że może 
uda mu się wyjść z tej choroby. W pół go­
dziny jednak potem zawołał do małżonki:

— Umieram !
Gdy pani Głowacka podbiegła do łóżka, 

Bolesław Prus już nie żył.
W mieszkaniu przy ulicy Wilczej nr. 12 

urządzono kaplicę przedpogrzebową. Wśród zie­
leni na podwyższeniu ułożono zwłoki w czar­
nej metalowej trumnie. Na wieść o śmierci do 
domu żałoby przybyło mnóstwo osób z wyra­
żeniem współczucia dla najbliższej rodziny.

Onegdaj wieczorem trumnę zmarłego za- 
lutowano w obecności najbliższej rodziny, po- 
czem znowu dom żałoby otwarto dla publiczno­
ści aż do godz. 10 wieczorem.

Wczoraj rano odprawiono w kościele św. 
Aleksandra nabożeństwo żałobne, śpiewy wy­
konała „Lutnia". Wstęp był za biletami, ró­
wnież za biletami będzie wstęp na nabożeństwo 
przed samym pogrzebem.

Ś. p. Głowacki zostawił testament, które­
go wykonawcami mianował adwokatów Anto­
niego Osuchowskiego i Adolfa Suligowskiego. 
Cały majątek, wynoszący około 23.000 rubli, 
oraz dochody z wydawnictw, zapisał jako do­
żywocie swej żonie Oktawii z Trembińskich, a 
część odsetek przeznaczył na rzecz wychowanka 
Jana Bohusza. Po śmierci żony cały majątek 
ma być obrócony na stypendya wychowawcze 
dla dzieci chłopów polskich.

Grono osób podniosło myśl przeniesienia 
zwłok ś. p. Bolesława Prusa do grobu zasłu­
żonych na Skałce w Krakowie.

— Ze sztuki. Przed otwarciem „Wy­
stawy wiosennej", które nastąpi w niedzielę, 
to jest w pierwszy dzień Zielonych Świąt, odbę­
dzie się vernissage w dzień poprzedzający o- 
twarcie wystawy, to jest w sobotę, dnia 25 
b. m., o godzinie 11 przed południem.

— Wykłady dla medyków w sanato- 
ryum ludowem w Hołoskn, rozpoczął one­
gdaj prof. dr. Wiczkowski na temat „Sposoby 
rozpoznawania gruźlicy i leczenia jej sanato- 
ryalnego". Wobec kilkudziesięciu słuchaczy i 
słuchaczek,"zebranych w przestronnej werandzie 
sanatoryalnej, powitał prelegent gości w oso­
bach przedstawiciela kraj. Związku zdrojowisk 
i uzdrowisk dra Bandrowskiego, tudzież leka­
rza zakładowego ze Szczawnicy dra Włyńskie- 
go, poczem w wymownych słowach skreślił 
ogólny pogląd na najnowsze stanowisko nauki 
lekarskiej wobec gruźlicy, istotę choroby, przy­
czynę jej powstawania i gwałtownego szerze­
nia się, tudzież dokonywanych tą drogą nie­
ustannych spustoszeń wśród ludzkości. Wska­
zywał następnie prof. Wiczkowski na odruch 
samoobrony podjęty dziś powszechnie przez pań­
stwa, kraje, narody i społeczeństwa.

Hucznymi oklaskami nagrodzili wykład 
ten słuchacze, w imieniu których p. Dorosz 
wyraził prof. Wiczkowskiemu serdeczne słowa 
podzięki za ten nowy dowód jego obywatel­
skiej, społecznej i narodowej działalności i za 
oddanie na użytek nauki lekarskiej sanatoryum 
ludowego w Hołosku, wzniesionego z tak wiel­
ką jego zasługą dla dobra ludzkości.

— Ślub. We wtorek, 12 czerwca b. r. 
odbędzie się w kośoiele Maryackim w Krako­
wie ślub księżniczki Maryi Sułkowskiej, córki 
księstwa Alfredostwa Sułkowskich, z Jerzym 
hr. Konarskim, synem Henryka hr. Konarskiego.

f  Prof. Edward Strassburger. W 
Bonn zakończył onegdaj życie na udar serca 
rodak nasz, sławny profesor botaniki na tam­
tejszym Uniwersytecie, Edward Strassburger. 
Urodzony w Warszawie w 1844 r., po ukoń­
czeniu w niej szkół średnich, studya botaniczne 
odbywał w Paryżu, w „College de France"; 
stopień doktorski pozyskał w Uniwersytecie je ­
najskim, którego profesorowie, a zwłaszcza Hae- 
okel, zwrócił uwagę na wielkie zdolności nau­
kowe młodego aspiranta.

Po obronieniu w wydziale matematycz­
nym Szkoły Głównej w Warszawie rozprawy 
pro venia legendi o rozwoju szparek u roślin, 
powołano ś. p. Edwarda Strassburgera w roku 
1867/8 do wykładu anatomii i fizyologii roślin, 
w charakterze docenta prywatnego przy katedrze 
botaniki. Po zamknięciu warsz. Szkoły Głó­
wnej, wezwał Uniwersytet w Jenie śp. Strass­
burgera na profesora botaniki, zkąd przeniósł 
się do Bonn, gdzie pozostawał do końca życia. 
W pracowni jego naukowej w tym Uniwersy­
tecie kształciło się pod jego kierunkiem wielu 
Polaków. Prof. Strassburger był członkiem

„Gazeta Lwowska" z duła 23 maja 1912.



wielu Towarzystw naufcowyoh, a między inne- 
mi Akademii krakowskiej petersburskiej, pary­
skiej, berlińskiej. Wydał cały szereg dzieł z 
zakresu botaniki, które mu zdobyły wybitne 
imię w świeeie naukowym. Dla miasta rodzin­
nego, Warszawy, zachował zawsze żywość u- 
ozucia. W ostatnich czasach pracował nad za­
rysem historycznym wydziału matematyczno- 
przyrodniczego szkoły głównej, przygotowywa­
nym na uroczystość 50-lecia szkoły głównej w 
listopadzie b. r.

(A )  Lista sędziów przysięgłych. Na 
III. nadzwyczajną kadencję posiedzeń sądu 
przysięgłych, rozpoczynającą się dn. 10 czerwca
b. r., wylosowani zostali jako przysięgli główni 
pp.: Bolesław Błocki, kupiec, Lwów. Dr. Ma- 
ryan Boziewiez, urzędnik Banku hipotecznego, 
Lwów. Henryk Breyrogel, prywatny, Lwów. 
Kazimierz Dreiler, kupiec, Lwów. Ludomir 
Dzierżanowski, właściciel realności, Brzucho wi- 
oe. Ignacy Fali, kapitalista, Lwów. Kazimierz 
Ludwik Gubrynowicz, właściciciel księgarni, 
Lwów. Jan Krudysz, inżynier, Lwów. Zygmunt 
Krykiewicz, właściciel realności, Lwów. Jan 
Krzysztofowicz, właściciel tartaku, Artusów. Mi­
chał Kustanowicz, majster murarski, Lwów. 
Jan Langier, właściciel farbiarni, Lwów. Pa­
weł Lisowski, właściciel realności, Lwów. Ju ­
lian Lubelski, właściciel praeewni kuśnierskiej, 
Lwów. Jan Eudolf Mann, bandażysta, Lwów. 
Józef Eugeniusz Martyniec, właściciel handlu 
korzennego, Lwów. Antoni Miirtz, majster 
krawiecki, Lwów, Antoni Mokrzycki, rze- 
źnik , Lwów. Samuel Nebenzahl, kupiec 
Lwrów. Dr. Leon Pawęcki, adwokat, Lwów. 
Aleksander Pawełkiewicz, majster ciesielski, 
Lwów. Ferdynand Plewnicki, właściciel real­
ności, Lwów. Aleksander ks. Poniński, wła­
ściciel dóbr Horyniec. Zygmunt Poźniak, urzę­
dnik Banku krajowego, Lwów. Michał Roszko, 
majster krawiecki, Lwów. Eafał Rubinstein, 
właściciel dóbr, Lwów. Leonard Solecki, ku­
piec, Lwów. Gabryel Steigelfest, urzędnik pry­
watny, Lwów. Fryderyk Suchanek, urzędnik 
prywatny, Lwów. StefanSzczurkowski, tapicer, 
Lwów. Władysław Szumowski, docent Uniwer­
sytetu, Lwów. Józef Szuster, kupies, Lwćw. 
Juliusz hr. Tarnowski, właśoiciel dóbr By- 
szów. Lndwik Tyrowioz, właściciel pracowni 
kamieniarskiej, Lwów. Dr. Salamon Weinberg, 
adwokat, Lwów. Bolesław Zienkowicz, księgarz, 
Lwów.

Jako przysięgli zastępcy: Wilhelm Breit- 
mayer, właściciel restauracyi, Lwów. Józef Lu­
dwik Chęoiński, właśoieiel drukarni Lwów. 
Wojcieeh Dembiński, inżynier, Lwów. Dr. Sta­
nisław Deryng. adwokat Lwów. Karol Gerin­
ger, emer. st. kontrolor Banku, Lwów. Jakób 
Grabowski, właściciel pracowni masarskiej, 
Lwów. Julian Janowski, kupiec, Lwów. Jakób 
Jaworski, rzeźnik, Tadeusz Kajetan Wilusz, 
sekretarz powszechnego Zakładu pensyjnego, 
Lwów.

Na tę kadencję rozpisane zostały nastę­
pujące rozprawy karne: Dnia 10 czerwca prze­
ciw Antoniemu Mikołajewiczowi i tow. o zbro­
dnię fałszowania monet. Dnia I I  czerwca 
przeciw Stefanowi Kuliszowi i tow. o zbrodnię 
rabunku. Dnia 13 czerwca przeciw Janowi 
Pawliszakowi i Piotrowi Sykule o zbrodnię 
morderstwa, rabunku i kradzieży. Dnia 17 
czerwca przeciw likowi Diaczekowi o zbrodnię 
kradzieży. Dnia 18 czerwca przeciw likowi Du- 
nyczowi o zbrodnię podpalenia. Dnia 19 czerw­
ca przeciw Hryńkowi Worożbycie o zbrodnię 
fałszowania papierów państwowych. Dnia 20 
czerwca przeciw Leonowi Teodorowi Chomy- 
czowi o zbrodnię sprzeniewierzenia i oszustwa.

A  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym toczy się dziś rozpra­
wa karna przeciw Michałowi Dodonowowi, cho­
rążemu wojsfea dońskiego, oskarżonemu o zbro­
dnię szpiegostwa. Rozprawa jest tajna. Wyrok 
zapadnie wieczorem.

A  Zgubiono: czarny pulares zawiera­
jący 65 koron; w drodze z ulicy Akademickiej 
do ulicy Pełczyńskiej złoty łańcuszek męski 
do zegarka; na placu Po wystawowym para­
solkę.

A  Znaleziono : na placu Krakowskim 
czerwoną parasolkę; w gmachu galic. Kasy 
oszczędnośei książeczkę wkładkową na 500 ko­
ron; w ulicy Owocowej książeczkę galic.-Kasy 
oszczędnsści na 400 koron.

A  Fałszywe 10 i 20 halerzówki po­
jawiły się znowu w obiegu we Lwowie,

A  Zbłąkanego chłopca trzyletniego 
Edzia oddała wczoraj policya w opiekę komi- 
saryatowi II. dzielnicy.

A  Wypadek przy pracy. W ulicy 
Trauguta zasypała wczoraj ziemia zajętego przy 
budowie kanału miejskiego robotnika betoniar- 
skiego Jana Dacha. Pospieszono mu natych­
miast z ratunkiem tak, że Dach, prócz lekkich 
stłuczeń na obu nogach, nie odniósł żadnego 
poważniejszego obrażenia.

A  Nieostrożna jazda. Włościanin z 
Grzybowie, Jan Oleszkiewicz, jadąc wczoraj 
szybko ulicą Gródecką, najechał na 10-letnią 
Bronisławę Mładejowską, która upadłszy na 
bruk ulicy, dotkliwie się potłukła.

A  Ucieczka więźnia. Z oddziału ro- 
bociego więźniów w Drohobyczu zbiegł dnia 
10 b. m. więzień Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie, 30-letni Mikołaj Mazur, przyna­
leżny śle Kaadenobroda, pow. gródeckiego.

Zbieg jest średniego wzrostu, okrągłej 
twarzy, ciamny blondyn o siwych oazach. Na 
lewym policzku ma bliznę.

A  Sztuczki żebrackie. W ulicy Zy- 
blikiewicza aresztował wczoraj stójkowy że- 
braczkę Blimę Gelberową, która szczypała trzy­
mane na ręku dziecko, aby swym płaczem 
wzbudzało litość u przechodniów.

A  W ulicy Hetmańskiej przejechał 
wczoraj jakiś cyklista, który zdołał zbiedz, za- 
robnioę Joanną Zawadę i silnie ją potłukł.

A  Kronika policyjna. Policya are­
sztowała wczoraj dozorcę realności przy ulicy 
św. Mikołaja 1. 3 Michała Bojkę i jego żonę 
Katarzynę, którzy od dłuższego czasu okradali 
tamtejszych lokatorów. W czasie rewizyi prze­
prowadzonej w ich mieszkaniu znaleziono zna­
czny magazyn rozmaitych rzeczy, pochodzących 
z kradzieży,

W ulicy Gródeckiej przytrzymano wczo­
raj dwóch chłopców Maryana Dobosza i Lu­
dwika Pruszyńsbiego, którzy nieśli wór roz­
maitego rodzaju żelaziwa, skradzionego z toru 
kolejowego.;

*f* Zmarli w ostatnich dniach : w Nau- 
heim, Franciszek Markes, prezes Rady pow. w 
Kosowie;

w Warszawie, Maryan Winkler, utalen­
towany artysta dramatyczny, reżyser kroto- 
chwili. Repertuar jego obejmował role chara­
kterystyczne i charakterystyczno-komiczne. — 
W pismach warszawskich pomieścił kilka dro­
bnych utworów beletrystycznych.

— Skazanie defraudanta. Przed try­
bunałem sądu przysięgłych w Wiedniu odbyła 
się wczoraj rozprawa karna przeciw Włodzi­
mierzowi Krynickiemu, b. sekretarzowi konsu­
latu austro-węgierskiego w Warszawie, oskar­
żonemu o sprzeniewierzenie 75.000 koron. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych ska­
zał trybunał Krynickiego na karę 2 letniego 
ciężkiego więzienia.

Kronika prowincyonalna.

§ L i c y t a c y a .  Dnia 28 b. m. o godzi­
nie 9 przed południem odbędzie się w maga­
zynach towarowych na stacyi w Tarnopolu pu­
bliczny przetarg niepodjętych towarów.

§ Z Wieliczki donoszą: We wtorek, dnia 
28 b. m., będzie kopalnia soli w Wieliczce dla 
zwiedzających rzęsiście oświetlona. Zjazd do ko­
palni rozpocznie się szybem Areyksięcia Ru­
dolfa o godzinie 130  po południu. Wstęp do 
kopalni kosztuje 5 kor. od osoby — z użyciem 
windy parowej 6 kor. Bilety wstępu będzie 
można nabyć tylko w dniu zwiedzenia przy ka­
sie przed szybem zjazdowym. Pociągi odchodzą 
z Krakowa do Wieliczki o godzinie 1242 (po­
ciąg nadzwyczajny), l -30 po południu, z Wie­
liczki zaś do Krakowa o godzinie 5*32, 6 49 
(pociąg nadzwyczajny), 8 45 i 10 05 wieczorem.

Czysty dochód przeznaczono na m iejsco­
wo cele dobroczynn.

Notffii litoracKo-artystyczne.
Wspomnienia Leona ks. Sapiehy

(1803—1863) ukazały się staraniem rodziny 
w drukn, w bardzo pięknej szacie, z przedmo­
wą Stanisława hr. Tarnowskiego.

Z teatru miejskiego donoszą: Wesoła 
komedya Ignacego Nikorowicza „W gołębniku", 
grana była wczoraj po raz czwarty z rzędu 
przy wysprzedanej do ostatniego miejsca wido­
wni. Wobec takiego niezwykłego powodzenia, 
komedya Nikorowicza grana będzie w dalszym 
ciągu. Najbliższe przedstawienie w przyszłą 
środę.

Jutro, w czwartek, po raz ostatni przed 
wyjazdem personalu operetkowego do Krakowa, 
efektowna operetka Eyslera „Wróg kobiet". — 
Wyjazd personalu operetkowego do Krakowa 
nastąpi 3 czerwca.

Występy gościnne na naszej scenie zna­
komitego artysty warszawskiego, p. Edmunda 
Gasińskiego, obudziły wśród publiczności wiel­
kie zainteresowanie, łatwe zresztą do zrozumie­
nia wobec sympatyi, jaką cieszył się ten nie­
pospolity artysta we Lwowie w czasach, gdy 
się zaliczał do składu artystów sceny skarbkow- 
skiej. P. Gasiński przypomni się swym zwolen­
nikom w piątek w „Bębnie", w którym ma 
świetną rolę popisową. W przedstawieniu tern 
poznamy także debiutantkę w osobie panny Lan- 
dauównej, która graó będzie efektowną rolę Ko- 
letty, grywaną przedtem przez p. Irenę Trapszo. 
Debiut ten w sferach teatralnych budzi żywe 
zainteresowanie.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, ws ś r odę ,  22 maja, „Cyganerya", 
opera w 4 akt. Pucciniego; 2 i ostatni występ 
gościnny H. Jadlowkera, tenora opery Metropoli- 
tain-House w Nowym Jorku, oraz występ Ire­
ny Bohnss. — W# c z w a r t e k ,  23 maja,

o godz. 3*30 po poł. na fundusz budowy „Domu 
kobiet" we Lwowie „Lekkomyślna siostra", ko­
medya w 4 aktach W. Perzyńskiego. Wieczorem 
„Wróg kobiet". — W p i ą t e k ,  24 maja, „Bę­
ben", komedya w 4 aktach P. Vebera i H. 
Gorsse; pierwszy gościnny występ Edmunda 
Gasińskiego, artysty teatrów warszawskich. — 
W s obot ę ,  25 maja, o godz. 3 po południu, 
„Zabobon" czyli „Krakowiacy i Górale", opera 
narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego, mu­
zyka K. Knrpińskiego. — W s o b o t ę ,  25 maja, 
o godzinie 7'30 wieczorem, (wznowienie), „Bie­
dna dziewczyna" (Ein armes Miidel), kroto- 
chwila ze śpiewami i tańcami w 6 odsłonach 
L Krena i K. Lindaua, muzyka L. Kuhna; 
drugi występ gościnny Edmunda Gasińskiego 
w roli Mnkiego.

P rzegląd  prasy.
Nowa Reform a  z 21 maja b. r. w ar­

tykule p, t. „Groźby Rusinów" stwierdza, że 
wzajemne rozdrażnienie obu narodowości na 
gruncie sprawy uniwersyteckiej przybiera roz­
miary coraz większe, wytwarzając niebezpie­
czeństwo zajść i wypadków, których nastę­
pstwa trudno przewidzieć. Dla scharaktery­
zowania nastroju po stronie ruskiej przyta­
cza Nowa Reforma  wyjątki z ostatnich nu­
merów R iła , na podstawie których dochodzi 
do przekonania, że jeżeli rzeczywiście wśród 
ludności polskiej we Lwowie i wogóle w Ga- 
licyi wschodniej istnieje dzisiaj rozdrażnienie 
większe, niż by go sobie wogóle życzyć na­
leżało ze względu na przyszłość kraju i dal­
szy układ stosunków polsko-ruskich, to wła­
śnie R ilo  i jego współwyznawcy polityczni 
najsumienniej i najwytrwalej nad wytworze­
niem tego rozdrażnienia pracowali i to sy­
stematycznie przez cały szereg lat. Trudno 
jednak oczekiwać od głównego organu na- 
cyonalizmu ukraińskiego przyznania i uzna­
nia tego faktu. Zamiast wejść w siebie i swo­
je własne błędy naprawiać, woli on grozić, 
co wytwarza sytuacyę niemal beznadziejną, 
bo nikt chyba nie podejmie się tłumaczyć 
polskiemu społeczeństwu, że powinno ustąpić 
przed pogróżkami.

Gazeta Narodowa z 22 maja b. r. 
stwierdza, że „podolscy konserwatyści" nie 
zwalczają bynajmniej Uniwersytetu ruskiego 
zasadniczo, lecz tylko stanowczo sprzeciwiają 
się założeniu go we Lwowie, oraz koncedo- 
waniu go Rusinom za darmo, bez polity­
cznego z ich strony odwzajemnienia, Gazeta 
Narodowa odpiera również z całą stanowczo­
ścią wiadomości pism ruskich o rzekomych 
prowokowaniach ruskich studentów na Uni­
wersytecie przez polską młodzież akademicką. 
Nie wierząc również streszczeniu przebiegu 
audyencyi ruskiej deputacyi „Narodnego ko­
mitetu" u Pana Namiestnika, podanemu przez 
R ilo  (autentyczny przebieg rozmowy w cza­
sie tej audyencyi podaliśmy wczoraj na czele 
„Kroniki") charakteryzuje Gazeta Narodowa 
dosadnie metody polityczne D iła  i jego zwo­
lenników, polegające w głównej mierze na 
przekręcaniu istotnego stanu rzeczy na ko­
rzyść polityki partyjnej.

Słowo Polskie z 21 maja b. r. wystę­
puje w artykule wstępnym przeciw Kołu pol­
skiemu, zarzucając mu, że w sprawie Uni­
wersytetu ruskiego nie przestrzega interesów 
narodowych i łamie zasadę, że sprawy pol­
sko-ruskie mają być rozstrzygane w kraju, a 
nie w Wiedniu.

Kuryer Lwowski z dnia 21 maja b. r. 
zaznacza w artykule wstępnym, że ponieważ 
opinia większości Koła, chociaż nie skrysta­
lizowana jeszcze w uchwale, wypowiada się 
niezawodnie za wyznaczeniem Lwowa na 
miejsce przyszłej Wszechnicy ruskiej, sprawę 
tę należy uważać ostatecznie] za przesądzoną 
i niemal rozstrzygniętą. Mimo tych wszyst­
kich okoliczności, mimo ofiar polskich, a 
zdobyczy ruskich, nie wolno, zdaniem K u  
ryera, łudzić się nadzieją, że stosunki pol­
sko-ruskie ulegną w przyszłości poprawie i 
ukształtują się przyjaźnie. Zaborczość, tkwią­
ca w polityce ruskiej, nie zadowoli się odnie­
sionym sukcesem i rozpocznie niezawodnie 
walkę o nowe zdobycze.

R ilo  z dnia 21 maja b. r. w artykule 
p. t. „Cesarskie słowa" uzasadnia bliżej swo­
je dawne stanowisko, że do istniejącego we 
Lwowie Uniwersytetu Rusini mają nie mniej­
sze prawa, niż Polacy i powołuje się w tym 
względzie na rozporządzenie Cesarskie z ro­
ku 1871, które, zdaniem R iła , położyło fun­
dament praw narodu ruskiego do Uniwersy­
tetu i to we Lwowie. Wobec tego R ilo  za­
rzuca Polakom, że w walce przeciwko zało­
żeniu Uniwersytetu ruskiego występują prze­
ciwko temu Cesarskiemu rozporządzeniu i 
prowadzą politykę nielojalną.

Gazeta Wieczorna z dnia 21 m ajab. r. 
w artykule p. t. „Podwójna fasya patryoty- 
zmu" stwierdzając rozkład stronnictwa na- 
rodowo-demokratycznego w Galicyi, zazna­
cza, że rozkład ten pociągnął za sobą w 
stronnictwie tem zwichnięcie równowagi po­
litycznej i wynaturzenie metod politycznego 
działania. Jako jaskrawe fakty powyższego 
rozkładu podaje Gazeta Wieczorna wystą­
pienie posła Buzka w komisyi legitymacyj­

nej przeciw weryfikacyi wyboru posła Ste- 
słowicza, który to fakt jest ciężkiem naru­
szeniem solidarności Koła polskiego. Również 
i cała polityka narodowej demokracyi w 
sprawie Uniwersytetu ruskiego jest tylko ro­
botą obliczoną na rozbicie solidarności Koła, 
robotą tem szkodliwszą, że prowadzoną od 
dołu i demoralizującą i tak mało politycznie 
uświadomione masy. Gdy dawniej stronni­
ctwo narodowo-demokratyczne nie miało dość 
ostrych słów potępienia dla tych, którzy pró­
bowali złamać solidarność Koła polskiego, to 
dzisiaj samo otwarcie i jawnie pracuje nad 
zniszczeniem tej solidarności.

Sprawy miejskie.
(Sprawa budowy teatru ludowego. — Ma­
sowe przewożenie dzieci tramwayami. — 
Zgon Bolesława Prusa. — Lokal dla Ko- 
misaryatu śródmieścia. — Sprawa zaku- 
pna pałacu sportowego. — Uwolnienie 
od taks pomnikowych. — Zjazd prawni­
ków i  ekonomistów polskich. — Keorga- 
nizacya zarządu cmentarnego. — Sub- 
weneye. — Regulacya ulic. — Miejska 
sprzedaż mleka. — Pożyczki z funduszu 

przemysłowego).
W poniedziałek, 20 b. m., odbyły się 

zapowiedziane przez prezydenta miasta p.Neu- 
manna oględziny ewentualnego miejsca pod 
b u d o w ę  t e a t r u  l u d o w e g o  we Lwowie 
w Ogrodzie miejskim. W komisyjnem tem 
badaniu wzięli udział prócz referenta r. Dą­
browskiego i członków subkomitetu do spra­
wy teatru ludowego, niektórzy członkowie 
komisyi teatralnej i komisyi plantacyjnej, 
dalej ze strony urzędu budowniczego pp. Sa- 
dłowski i Drexler, z zarządu zsś plantacyj 
miejskich pp. Rohring i Stanisław Piątkow­
ski. Przewodniczył prezydent miasta p. Neu- 
mann, a oprócz niego z prezydyum miasta 
wziął udział w obradach wiceprezydent dr. 
Stabl. Zebrani naturalnie postawili kwestyę 
najpierw tak, jakby teatr ludowy powinien 
stanąć gdzieindziej, a nie w Ogrodzie miej­
skim. Okazało się jednak z dyskusyi, że je ­
dynie Ogród miejski daje pełną możność uży­
wania teatru przez publiczność lwowską i 
możność pokrycia choćby części kosztów bu­
dowy, bez czego gmina nie byłaby w stanie 
finansowo tej sprawie podołać. Ponieważ 
wszyscy zgodzili się na postawienie kwestyi 
przez prezydenta Neumanna, że budowa tego 
teatru jest wprost obowiązkiem patryoty- 
cznym, zebranie więc przyszło do przekona­
nia, że choćby nawet z pewną ofiarą, teatr 
trzeba postawić w Ogrodzie miejskim, bo 
wogóle dojść on może tylko do skutku pod 
warunkiem, że będzie w Ogrodzie miejskim.

Okazało się jednak z dalszej dyskusyi, 
że domniemane ofiary z Ogrodu na rzecz 
teatru ludowego są stosunkowo niewielkie. 
Przedewszystkiem zebranie odrzuciłojGarówno 
myśl wycięcia Ogrodu i zbudowania teatru 
ludowego w okolicy pomnika hr. Gołuchow- 
skiego, jak od strony ulicy Kraszewskiego 
w wysokości dzisiejszej restauracyi, a zgo­
dziło się ze zdaniem prezydenta Neumanna, 
że najodpowiedniejszem i najmniej szkodli- 
wem miejscem dla Ogrodu, jest miejsce dzi­
siejszej restauracyi.

W następnie zajęła dużo czasu sprawa 
rozstrzygnięcia p y tan ia : co zrobić z doja­
zdem do teatru ludowego, jeżeli ten teatr 
będzie w miejscu dzisiejszej restauracyi ? 
Pod tym względem r. Rawski przedłożył 
bardzo ciekawe projekty, polegające na zu­
żytkowaniu dotychczasowego dojazdu towa­
rowego do restauracyi w Ogrodzie miejskim 
w ten sposób, aby i dojazd i powrót z teatru 
ludowego odbywał się od strony ulicy Kra­
szewskiego przez część Ogrodu ściśle miej­
ską, a nie darowaną przez Rząd, tak, iżby 
w części rządowej nie zaszła żadna zmiana 
faktyczna, gdyż w miejsce dotychczasowego 
starego budynku restauracyjnego miałby po­
wstać budynek nowy teatralno-restauracyjny.

Uchwał żadnych nie powzięto.
Od 12 maja do 2 czerwca niemal co 

niedzieli tramway lwowski dokonywa rano 
m a n e w r u  p r z e w o ż e n i a  1250 d z i e c i  
w czasie trochę więcej niż pół godziny na 
odległość przeszło pół Lwowa, manewru, któ­
ry wymaga formalnego planu mobilizacyjne­
go Mianowicie ze względu na zamierzony 
popis żeńskieb szkół ludowych miejskich 
Rada szkolna postanowiła, że dzieci co 
niedzieli zaraz po nabożeństwie o godzinie 
9 mają się udać na boisko sokole na Łycza­
kowie, gdzie mają stanąć pomiędzy gadziną 
9'35 a 946. W tym celu zwrócono się do 
zarządu tramwayu lwowskiego, a ten wzią­
wszy na ambit, za zezwoleniem prezydyum 
ułożył plan mobilizacyjny, według którego z 
jednych miejsc dziewczęta szkolne przybędą 
na boisko w czasie od godziny 9 do godziny 
9’35, a z miejsc innych od godz. 9 30 do 
godz. 946, tak, że niemal równocześnie znaj­
dą się na boisku sokołem. Do tego używa się 
14 wozów motorowych, a 4 przyczepianych, 
które po wypełnionem zadaniu, albo wracają 
na zwykłe tury, albo wracają do remizy.

Na wczorajszem posiedzeniu sekcyi fi­
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nansowej r. Dąbrowski postawił wniosek, aby 
z p o w o d u  ś m i e r c i  ś. p. B o l e s ł a w a  
P r u s a  wysłano do wdowy po nim telegram 
kondolencyjny i aby zamiast wieńca na jego 
trumnę przeznaczono 200 koron na stypen- 
dyum im. Bolesława Prusa. Sekcya na wnio­
sek przewodniczącego r. Schayera pozostawiła 
tę rzecz do porozumienia się wnioskodawcy 
z prezydyum miasta.

Na k o m i s a r y a t  ś r ó d m i e ś c i a  sek­
cya finansowa uchwaliła wynająć lokal przy 
ul. Wałowej 1. 29, od 15 lipca na dwa lata 
za 4600 K.

Sekcya finansowa zgodnie z wnioskami 
magistratu i subkomitetu do sprawy teatru 
ludowego uchwaliła nie przyjąć oferty na­
bycia na ten cel p a ł a c u  s p o r t o w e g o  od 
pp. Letza i Pinkerfelda, którzy proponowali 
miastu nabycie pałacu sportowego za cenę 
650.000 K., spłacanych w 6 ratach rocznych 
po 108.000 K.

Sekcya finansowa Rady miasta postano­
wiła na wniosek referenta r. Dąbrowskiego, 
a za gorącem poparciem r. Bardasza, u w o l ­
n i ć  od o p ł a t y  t a k s y  za pomnik na gro­
bie znakomitego artysty ś. p. Marcelego Zbo- 
ińskiego na cmentarzu Łyczakowskim, wdo­
wę po zmarłym, która znalazła się dopiero 
teraz w finansowej możności utrwalenia miej­
sca spoczynku swojego męża,

Tak samo, na wniosek tego samego re­
ferenta, postanowiono u w o l n i ć  od o p ł a t y  
t a k s y  p o m n i k  dyrektora miejskiej szkoły 
wydziałowej ś. p. Jana F a f f a ,  o ile ten 
pomnik nie przekroczy przestrzeni 5 metrów 
kwadratowych.

Celem pokrycia kosztów przyjęcia przez 
miasto uczestników Z j a z d u  p r a w n i k o w  i 
e k o n o m i s t ó w  p o l s k i c h ,  który odbędzie 
się we Lwowie od 25 do 28 b. m., sekcya 
finansowa postanowiła oświadczyć się za wy­
asygnowaniem . na ten cel kwoty 4000 K. 
Sprawę referował r. Ciuchciński.

R. Bolesław Lewicki referował na o- 
statniem posiedzeniu sekcyi finansowej spra­
wę, która już przeszła instancye komisyi Za­
kładu pogrzebowego, magistratu i sekcyi bu­
dowlanej. Szło mianowicie o urządzenie w 
przyszłości n a s p o s ó b  n o w o ż y t n y  za ­
r z ą d u  c m e n t a r n e g o  we Lwowie i wpro­
wadzenie niektórych postępowych urządzeń. 
Mianowicie jeszcze za prezydentury p. Ciuch- 
cińskiego wysłano w celu zbadania tej sprawy 
zagranicę urzędnika magistratu p. Olszewskie­
go, który ze swej podróży złożył drukowane 
sprawozdanie. Obecnie p. Olszewski przedłożył 
z obszernym elaboratem wnioski , których od 
niego zażądano, a które streszczają się w na­
stępujących 9 punktach: podział cmentarza 
Łyczakowskiego na trzy rejony, ustanowienie 
taryfy stopniowanej odpowiednio do rejonu, 
objęcie we własny zakres prac ogrodniczych 
na cmentarzu, ustanowienie cennika za te 
prace, powierzenie administracyi cmentarzy 
kierownictwu Zakładu pogrzebowego, usta­
nowienie etatu płacy dla służby i zarządu 
cmentarnego, ustanowienie przepisów dla 
służby na cmentarzach Łyczakowskim i Ja­
nowskim, zaprowadzenie nowych taks cmen­
tarnych, pobieranych przez miasto, nie przez 
zarządców cmentarzy, wreszcie rozpatrzenie 
sprawy utworzenia arkadowej i katakumbowej 
części cmentarza. Prócz tych wniosków ma­
gistrat zaproponował, aby p. Olszewskiemu 
za jego pracę wyrażono podziękowanie.

W dyskusyi nad tą sprawą zabierali 
głos radni dr. Roszkowski. Bartoń, Traczęw- 
ski, Ohly, referent i jako gość r. dr. Przy- 
godzki, który zwrócił uwagę, że dotychczaso­
we przepisy datują się z przed 37 laty, a na 
zarzuty co do podwyższenia taks, zwrócił u- 
wagę, że po pierwsze będzie to przedewszy- 
stkiem tylko ich zrócznikowanie, a powtóre 
na każdy sposób te taksy oficyalne wyniosą 
o wiele mniej, niż dzisiejsze oficyalne z do­
liczeniem nieofieyalnyeh. Mówca wkońcu pro­
sił o przyjęcie wniosku z dodatkiem, o po­
lecenie magistratowi, aby szczegółowe opra­
cowanie sprawy przedłożył bezpośrednio sek- 
eyi finansowej bez odsyłania do pełnej Rady.

Wnioski referenta i dr. Przygodzkiego 
przyjęto wraz z rezolucyą r. Ohly’ego, aby 
postarać się o krajową dostawę trumien me­
talowych dla miejskiego Zakładu pogrzebo­
wego.

Sekcya finansowa Rady miejskiej uchwa­
liła na wniosek r. Ohly’ego gminie Mieczy- 
szezów, w powiecie brzeżańskim, s u b w e n -  
c y ę  100 kor. na budowę kościółka, Związ­
kowi polskich Towarzystw akademickich 
„Ogniwo" subwencyę 200 kor., na wniosek 
zaś r. dr. Ciesielskiego Kółku Macierzy Tow. 
„Pomocy naukowej" 50 kor.

Jako osobliwość warto zaznaczyć, że z 
bardzo licznych instytucyj, które otrzymały 
subwencyę od m. Lwowa, jedna poczuła się 
do obowiązku pisemnego podziękowania, a 
mianowicie Tow. polskie „Ognisko" w Ber­
nie morawskiem.

R. Dzieślewski na ostatniem posiedze- 
sekcyi finansowej przedstawił ciekawą spra­
wę. Mianowicie u zbiegu ulic Andrzeja hr. 
Potockiego i Szymonowiczów wypadło, że pp. 
Rawscy mają o d s t ą p i ć  g m i n i e  173 s ą ż n i ,  
gruntu. Ponieważ to nie była parcelacya, wedle 
ustawy, gmina powinna była za ten grunt za­
płacić, p. Rawski jednak oświadczył, że jako

radny zapłaty nie przyjmie. Równocześnie 
jednak okazało się, że z drugiej strony pp. 
Rawscy muszą przyjąć od miasta 92-79 sążni 
gruntu. Jednakże p. Rawski oświadczył, że 
nawet tego gruntu w zamianie nie przyjmie, 
lecz zapłaci za niego cenę od sążnia, jaką 
płaci się za grunt w tem miejscu.

Na temsamem posiedzeniu r. Dziwiński 
referował s p r a w ę  b u d o w y  d o m u  p r z y  
ul .  G r o d z i c k i c h  i Skarbkowskiej. Onego 
czasu Rada miejska uchwaliła szerokość ulicy 
Grodzickich na 13 metrów i rozszerzenie jej 
przerzuciła na lewą stronę w kierunku od 
Rynku tak. że z realności na rogu ulicy 
Grodzickich i Skarbkowskiej zabranoby około 
30 sążni, a zostawionoby zaledwie 15 sążni. 
Wobec tego wdrożono rokowania o kupno 
tej realności. Obecnie jednak kupili ją  radni 
Makowicz i Bartoń, a sekcya budowlana li­
ch waliła zmianę linii regulacyjnej w ten spo­
sób, że na razie ulicę ma się rozszerzyć do 
9 metrów, resztę zaś rozszerzenia do 13 me­
trów miałoby się przerzucić na stronę prze­
ciwną. Wobec tego pp. Makowicz i Bartoń 
mieliby do odstąpienia miastu, budując na­
wiasem mówiąc 3-piętr. kamienicę, nie 30 lecz 
tylko 13 sążni. Owóż za odstąpienie tego 
gruntu panowie ci zażądali od m iasta: 1, 
uwolnienia od opłaty placowego za skład 
materyałów budowlanych, 2. uwolnienia od 
opłaty za wpusty kanałowe, 3. bezpłatnego 
udzielenia miejsca na skład materyałów z roz­
biórki, 4. uwolnienia od taksy za wykusze,
5. zniżenia opłaty od szachtów świetlnych 
t. j. otworów w chodniku, nakrytych szkłem 
chodnikowem, a doprowadzających światło 
do piwnic.

Referent oświadczył się przeciw tym 
uwolnieniom, a inni mówcy, w których sze­
regu zabierali głos rad n i: Dzieślewski, Ohly, 
jakoteź z sekcyi budowlanej Kroeh, Blumen- 
feld, Roszkowski, Schayer, Dąbrowski, wice­
prezydent dr. Stahl, Wiksel i referent oświad­
czyli się przeważnie przeciw przerzucaniu 
linii regulacyjnej i  jednej strony ulicy na 
drugą, gdyż — jak się wyraził r. Dąbrow­
ski — stworzyłoby to „ulicę w ząbki", raz 
rozszerzaną z jednej, to z drugiej strony.

Ostatecznie uchwalono odroczyć całą 
sprawę aż do przedłożenia dokładnych pla­
nów przez urząd budowniczy, a zarazem po­
lecono prezydyum, aby do tego czasu wstrzy­
mało konsens i roboty około budowy tej ka­
mienicy.

Przy sposobności przedłożenia znanych 
cyfr o m i e j s k i e j  s p r z e d a ż y  m l e k a  
przez r. dr. Dziwińskiege na sekcyi finanso­
wej r, Ciuchciński stwierdził, i e  miejska 
sprzedaż mleka jest wprawdzie dobrodziej­
stwem dla ludności, że jednak przy tej sprze­
daży powstaje tak wielki ścisk, iż kupujący 
muszą za długo czekać ; wyraził więc życze­
nie, aby na ranne godziny w miejskich skle­
pach sprzedaży mleka' przyjęto siły pomoc­
nicze. Odpowiednią rezolucyę mówcy przy­
jęto.

Przy sposobności jednego z licznych re­
feratów r. Wiksla o p o ż y c z k i  z f u n d u ­
s z u  p r z e m y s ł o w e g o  r. Ciuchciński zro­
bił dwie bardzo ciekawe uwagi, a mianowi­
cie przypomniał, że fundusz przemysłowy 
wedle statutu fundacyjnego ma służyć do 
popierania nowych gałęzi przemysłu, a po­
wtóre podkreślił, że przemysłowcy, chcący 
sprawić sobie nowe maszyny, powinni zwró­
cić się do Ministerstwa robót publicznych, 
gdzie je  otrzymają za poręką odpowiednich 
osób, lub gmin.

Przed stu laty.
(Czwartkowe koncerty amatorskie 

we Lwowie).
Gazeta Lwowska  w nr. 41 z dnia 22 

maja 1812 roku przyniosła przed stu laty na 
czele numeru następującą wiadomość z ruchu 
muzycznego w mieście Lwowie:

„Naycelniejsi miłośnicy muzyki w na- 
szem mieście połączyli się znowu w celu da­
wania tego lata koncertów amatorskich, któ­
re od kilku lat z wielkim przyjmowane by­
wały oklaskiem. Ranną porą między 7mą i 
9 tą godziną będzie zatem każdego Czwartku 
w miesiącach Czerwcu, Lipcu i Sierpniu da­
nych w sali ogrodu Ilochtowskiego (dzisiej­
szy Ogród miejski P. R .)  ogółem 12 takich 
koncertów, których dyrekcyę kapelmistrz Pan 
Hormaun i dyrektor orkiestry teatralnóy Pan 
Lipiński (Karol Lipiński, sławny muzyk 
P . P . ',  na przemiany wzięli na siebie.

Oprócz piękney towarzyskiey zabawy, 
mogą miłośnicy i znawcy muzyki po tern 
przedsięwzięciu zupełnego dopięcia i e d y n e '  
go c e l u  — dokładnego i gustownego eie- 
kwowania naynowszych wielkich dzieł nay- 
celniejszych kompozytorów — słusznie spo­
dziewać się; nie potrzeba tu osobno nadmie­
niać o ukontentowaniu wynikającem ztąd dla 
wykształconych miasta tego obywateli i o 
zachęceniu dla każdego rozwiiaiącego się ta­
lentu". W. S.

OSTATNIA POCZTA.
=  W z a s t ę p s t w i e  Na j j .  P a n a  

pojedzie Najd. Arcyksiąże Piotr Ferdynand 
na pogrzeb króla duńskiego do Kopenhagi.

— Wobec doniesień dzienników o rze­
komych rokowaniach wspólnego P. Ministra 
skarbu dr. B i l i ń s k i e g o  z reprezentantami 
kartelu żelaznego w sprawie eksploatacyi po­
kładów żelaza w Bośnii, zostało Biuro kore­
spondencyjne upoważnione do oświadczenia, 
że wiadomości te są zupełnie nieprawdziwe,

Dr. Biliński nie prowadzi żadnych ro­
kowań z kartelem żelaznym.

Tak samo wiadomości o uregulowaniu 
spraw górniczych w Bośnii w ogłoszonej for­
mie są nieprawdziwe, bo decyzya jeszcze nie 
zapadła,

— Dziennik żydowski Der Tag pisze: 
Oświadczenie w parlamencie p. S t r a u c h e -  
ra,  że ludność żydowska popiera wszystkie- 
mi siłami żądania ruskie -w sprawie założe­
nia Uniwersytetu ruskiego, wywołało wśród 
żydów wielkie zdziwienie i niezadowolenie. 
Żydzi galicyjscy w takiej formie w tym kie­
runku nie brali aktywnego udziału, nie po­
pierają, ani nie zwalczają żądań ruskich, po­
zostawiając załatwienie tej sprawy powoła­
nym czynnikom: polskim i ruskim. Dr. Strau- 
cher, jako poseł z Bukowiny, wybrany z wiel­
ką trudnością przeciw znacznej opozycyi ży­
dów, wcale nie ma prawa do składania oświad­
czeń imieniem ogółu żydów.

=  Na wczoraj wieezorem s o c y a l i ś c i  
w B u d a p e s z c i e  zwołali zgromadzenie, ce­
lem omówienia sytuscyi politycznej. Zamie­
rzony pochód demonstracyjny po mieście zo­
stał zakazany.

=  Z Petersburga donoszą: Komitet o- 
brony krajowej obradował na posiedzeniu 
poufnem nad wnioskiem rządowym w spra­
wie wyznaczenia 502 milionów rubli na t. z w. 
m a ł y  p r o g r a m  b u d o w y  f l o t y .  Kilka­
krotnie zabierał głos prezydent ministrów. 
Obrad nie ukończono.

=  Angielski premier A s ą u i t h  i mi­
nister marynarki Ć h u r c h i l  wyjechali do 
Genui, zkąd udadzą się na Maltę i do Gi­
braltaru, celem zwiedzenia tamtejszych urzą­
dzeń marynarskich.

=  Angielski minister wojny lord H a l-  
d a n e  wyjechał wczoraj wieczorem do Nie­
miec; do Berlina nie przybędzie.

=  Do Petit P ansien  donoszą z Peters­
burga: Minister spraw zagranicznych Sazo- 
now jest zdania, że r o z w i ą z a n i e  k o n f l i ­
k t u  w ł o s k o - t u r e c k i e g o  może nastąpić 
w sposób taki, aby proklamaeyę aneksyi Try- 
pohtanii i Gyrenaiki uznano za akt we­
wnętrznej legislatywy włoskiej, który nie do­
tyka w niezem prestige zewnętrznego Turcyi. 
Rola Włoch w prowincyach okupowanych 
byłaby taka, jaką jest rola Anglii w Egip­
cie. Natomiast Włochy oddałyby Turcyi za­
jęte przez nią wyspy i otrzymałyby pewne 
korzyści gospodarcze. Ambasador Louis miał 
zakomunikować ten projekt rządowi francu­
skiemu.

=  Admirał V i a 1 e z pokładu statku 
„Wiktor Em anuel14 nadesłał następujący te­
legram .- Wczoraj rano okręt „Napoli" przy­
był do wyspy Kos .  Kaimakan, załoga i tu­
reckie władze cywilne poddały się bez oporu.

=  Z Hawany nadchodzą niepokojące 
wiadomości o s p i s k u  m u r z y n ó w  we 
wszystkich prowincyach Kuby.

Rada państwa.
Wiedeń, 22 maja. Na dzisiejszem po­

siedzeniu Izby posłów, w dalszym ciągu dru­
giego czytania pragmatyki służbowej, P. Mi­
nister spraw wewnętrz. br. Heinold oświad­
czył, że Rząd bez trudności przyjął te zmia­
ny, poczynione przez komisyę w przedłoże­
niu rządowem, które w stosunku do przedło­
żenia są poprawą, a zgodził się nawet na te 
zmiany, które zdaniem Rządu nie są popra­
wą, ale ze stanowiska Rządu mogą być przy­
jęte. Ze zmian tych Rząd w interesie rych­
łego przyjścia do skutku tego dzieła nie wy­
snuł dalszych konsekwencyi. Natomiast pe­
wne uchwały komisyi Rząd, przestrzegając 
powierzonych sobie interesów publicznych, 
stanowczo musi odrzucić. P. Minister sądzi, 
że wolno mu wyrazić nadzieję, iż uda się 
usunąć te trudności, które przeszkadzają ry­
chłemu przemienieniu pragmatyki w ustawę.

Następnie P. Minister przeszedł do omó­
wienia tych wniosków komisyi urzędniczej, 
których Rząd nie może przyjąć.

Przedewszystkiem idzie o to, że komi­
s ja  zaproponowała, aby ustawa urzędnicza 
obowiązywała od 1 lipca 1912 r. Rząd kil­
kakrotnie już zaznaczył, że przeprowadzenie 
pragmatyki jest ciężkiem i trwałem obciąże­
niem finansów Państwa, na co w ramach 
obecnych zwyczajnych dochodów państwo­

wych, mimo najlepszych chęci niepodobna 
znaieźć pokrycia. Wejścia więc w życie trzech 
przedłożeń urzędniczych, które muszą równo­
cześnie uzyskać moc obowiązującą, jakoteż 
zamierzonego uregulowania płac najniższych 
kategoryj służby państwowej drogą rozpo­
rządzenia — co pociąga za sobą trwałe zwię­
kszenie wydatków o 29 mil. koron — nie 
można oznaczyć kalendarzowo, lecz trzeba 
je uczynić zawisłem od uchwalenia odpowie­
dnich środków.

Powtóre Rząd nie może przychylić się do 
uchwał co do §§ 31 i 32 pragmatyk w sprawie 
zachowywania się urzędników w służbie i po ja  
nią, oraz odpowiednich paragrafów, odnoszą­
cych się do sług państw. Należy określić 
wyraźnie nietylko prawa urzędników, lecz i 
ich obowiązki. Wyjaśnienie tych obowiązków 
leży nietylko w interesie Rządu, lecz także 
w interesie samych urzędników. Jeżeli urzę­
dnik ma sprostać odpowiedzialnemu swemu 
zadaniu, to' musi nietylko być sumienny, 
bezstronny i objektywny, lecz i jego zacho­
wanie się musi być odpowiednie, bo inaczej 
nie może on cieszyć się tem zaufaniem, 
które jest konieczne do skuteczności jego 
pracy.

P, Minister mówi dalej.

Z Akademii Umiejętności.
Kraków, 22 maja. Dziś o godzinie 11 

min. 30 przed południem rozpoczęło się ad­
ministracyjne posiedzenie członków Akademii 
Umiejętności pod przewodnictwem Prezesa 
Stanisława hr. Tarnowskiego. Ze Lwowa przy­
byli pp.: Abraham, Askenazy, Finkel, Kuba­
la, hr. Piniński. Na porządku dziennym sprawo­
zdanie o stanie funduszów, wybór nowych 
członków, przyznanie nagród z fundacyi Bar­
czewskiego. Słychać, że nagrodę za pracę hi­
storyczną ma otrzymać prof. Przemysław Dąb- 
.kowski, ze Lwowa, za dwutomowe dziełojp. t. 
„Prawo prywatne polskie", a za dzieło ma­
larskie Jacek Malczewski za obraz „Niewier­
ny Tomasz".

Wieczorem odbędzie się zebranie u hrab­
stwa Tarnowskich na Szlaku, jutro doroczne 
uroczyste posiedzenie.

Wiedeń, 22 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał szefowi sekcyi w Mi­
nisterstwie kolei żelaznych, Stanisławowi 
R a w i c z  K o s i ń s k i e m u ,  order Żelaznaj 
Korony II. klasy.

W arszaw a, 22 maja. ( le i. pry  w .), Izba 
sądowa przystąpiła do rozpoznania sprawy 8 
osób oskarżonych o należenie do P. P. S. 
Sprawa potrwa około 10 dni.

W arszaw a, 22 maja. (Tel. pryw.). Pro­
kurator Izby sądowej zwrócił się do władz 
śledczych z żądaniem wznowienia śledztwa 
pierwiastkowego w sprawie zabójstwa Stani­
sława Chrzanowskiego w pokojach umeblo­
wanych Zawadzkiego.

Łódź, 22 maja. (Tel. pryw.). Niemcy 
łódzcy zaniepokojeni są bliskiem, zdaniem ich, 
wprowadzeniem samorządu miejskiego w Kró­
lestwie Polskiem i czynią wszystko, aby za­
pewnić sobie uprzywilejowane stanowisko w 
przyszłej Radzie miejskiej w Łodzi.

Ł ódź, 22 maja. (Tel. pryw). Sąd ska­
zał 25 maryawitek i 5 maryawitów za naru­
szenie spokoju publicznego w czasie znanego 
zajścia, gdy otoczono Leona Gołębiowskiego
1 oddawano mu cześć boską, na grzywnę po
2 ruble, lub na karę po jednym dniu aresztu,

Kielce, 22 maja. (Tel. pryw.), Trzech 
niewykrytych bandytów napadło onegdaj na 
dom pachciarza Kimana w Bosowicach, w 
pow. stopnickira, i zażądało pieniędzy, a dla 
wymuszenia ich dało kilka strzałów do ro­
dziny Kimanów. Stary Kiman, jego żona i 
zięć zostali ciężko zranieni. Bandyci zbiegli.

Petersburg, 22 maja. (T el.pr.). Wczo­
raj na posiedzeniu Dumy odczytano żądanie 
ministra spraw wewnętrznych, aby mu zwró­
cono projekt prawa o zmianie przepisów tym­
czasowych o osiedleniu się w gubernii wo­
łyńskiej osób pochodzenia nierossyjskiego i 
zastosowania tych przepisów do gubernii ki­
jowskiej i podolskiej.

Berlin, 22 maja. Ambasada rossyjska 
ogłasza, że ambasador rossyjski w Berlinie, 
hr. Osten-Sacken, zmarł dziś w nocy w Mon­
te Carlo.

P ary ż , 22 maja. Nota Agencyi Havasa 
powiada, że minister marynarki Delcasse nie 
przyjął kandydatury na prezydenta Izby de­
putowanych.

Nowy Jork, 22 maja. Do Sun  dono­
szą z M eksyku: 2000 ludzi wojska związko­
wego stoczyło walkę z 3000 powstańców w 
odległości 15 kilometrów od miasta. Po obu 
stronach były wielkie straty.

Odpowiedzialny redak to r:

M a m  K r e e h o w i e c k l .
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NADES ŁANE,

DII (io wagonów sy-Dlilu 1 I pialnych w kraju

Biuro miastowe
c. k. k o li i  państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana S.
— 452. — T elefon  — 452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Do LAWN-TENNISA
w s z e lk i e  p r z j b o r y

p o l e c a  n a j t a n i e j  f i r m a

Kauczyński i 
LWÓW. uberski
ul. Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 6.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
TJaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a la c e - H o t e l ‘L wejście od K i r c h e n s t r a s s e ,

Hygieiiiczna lecznica
Dr. T arnaw skiego

W KOSOWIE
(st. kol. Zabfotów) otwarta do zimy.

Leczenie wodą, kąpielam i słonecznem i, dyetą  
przew ażnie jarską, postem , gim nastyką i  przy­

sposabianie do życia liygioniczuego.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

D r. M. W i k t o r a
obecnie nad apteką W . P . M lkolascha

g/ARL3BAD D r . M.

Wachnisnin
B %  ord. od 1 maja H a n s  C ło ld e n e r  Ł o w e  

™ naprzeciw  Kurhausu.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ais w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „M£BLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

i i a e l i s & i i  k € *  w o j i e .

Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 10, 11 i 12 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 10-

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 maja 1912.

HOTEL GEORGE’A. P. E. Scazighino 
z Pnewoźea.

HOTEL YIOTORIA. P. W. Nowak z 
Sanoka

HOTEL EUROPEJSKI. P p .: T. Czap- 
czyński z Stanisławowa, P. Rakowski z Rossyi.

C  J E S f  S T I M  

Lwowskiej Izb) handlowej! przemysłowej.
Lwów, dnia 22 maja 1912.

I .  A kcjo za g lin k ę .

| płacą żądają
j walutą kor.

K h K h

700 - 708 -

432 - 440 -

540 - 546 -

483 - 493 -

110 -
97 90
91 -
98 50
92 10 
98 50

98 60
91 70
99 20
92 80 
99 20

98 30 
98 -

99 -  
98 70

94
90 - 90 70

Banku kip. gal. po200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Koi. Lwów-Czcrn. Jaisy po 200 

zł. w. a. w srebrz® (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

t*aa Lipińskiego po 500 kor. .

££. L isty hadtawne *& 100 kor.
Baska h. g. 5 pr. w. a. wyi. z 10 pr, 

„ „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
m „ „ 4p r . w .a .801 .p o200k .
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511. 
.  „ 4  pr, w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 41/,°/c 60 1. 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/s % 601. 
Zsmelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza e m is y a ) ......................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

le# w 41*/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . O bligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków, fund. propin, 5 pr. w. a. 
Komuś, Banku kr. 4*/ipr. (3em.)

» 4 pr. (4 em.)
Kol. lokalne dtto 4 pr. . , . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 . . . . . . .
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 . 

„ ai. Lwowa 4 p r ,. . ,
.  „ ,  4 kcnwes, ,
i, n ,  Krakowa , , , ,

Y . H osety .
Dukat cesarski
20 fra n k ó w k a .......................... .....
1C9 rabłi rossyjskich srebrnych 

papierowych 
199 marek siemieekieh . ■ . ,

K u r s  g ie M y  w le d e A a k fo |.
Dnia 20 maja 1912.

JLm Ogólny d łng pańiJwst 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ................................
styczeń-lipiec ................................

Jeinolity  dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . .
kw iseieó-pażdziernik .....................

97 70 98 40

98 _ 98 70
88 — _ —

87 50 — —

89 70 90 40
88 — ___ __

88 30 89 —

90 30 91 —

88 — 88 70

11 35 11 45
19 15 19 30

252 — 254 —

254
117 80

255
118

50
20

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
a a 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
a a 1864 po 100 z ł......................
a a  1864 po 50 z ł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B , DIng państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku
. za 100 zł. 4 pr.......................  . .

Austr. renta w wal. kor. wolna od

1565’— 1625—  
442-— 454—  
609—  621—  
305'— 311—  
287'— 289—

podatku 4 pr.

113'60 113-80 

89-05 89-25

C, O bligacjo kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5®/i pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa sa

100 zł. 5*/4 pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .

90-50 91-50

109-30 110-30 

4 3 8 --  439—  

109-30 110-30 

89-35 90-35

89-20 90-20

płacą żądają

8905
89-05

91-90
92—

89-25
89-25

92-10
92-20

O bligacje p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej esniss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

x r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ee». Ferdynanda em,

% r. 1888, 4 pro.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.................................
Koi. północnej e«s. Ferdynanda em.

x z. 1904, 4 p r c . ...........................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, Iwowskę-czens.-jasskiej z rok*

1894 4 pr..........................   . . . .
3Ł«L Araj-fe*. Rudolfa (Sslsksauaer- 

gsa) za 409 marek 4 pr. . . .

f f . B la g  p H s tn a  (krajów korony węgierskiej)
Wfg. złota renta 4 pr............................ 109-— 109

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 88-70 88'
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. , 291-50 303
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 422-— 434'
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210-90 2l6'

101-80 — •__
120-75 —■—

91-25 92-25

89-75 90-75

93-50 94-50

93-60 94-60

93-60 94-60

93-75 94-75

93-60 94-60

93 60 94-60

95-25 96-25

88-— 8 9 - -
90-25 91-25

89.20 90-20

113-— 114-—

Koronowa waluta. płacą
E. O bligacje isdenim isacyjae.

Kroacyi i S ł a w o n i i .................................89-75
Węgier za 100 zł. -i pr. . . .  89-50

F. Inne publiczne pożyczki.

żądają

90-75
90-45

100-50 101-50 

9 0 - -  91—

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1883 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjn* lo*

sa 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.  ..........................
Rssta włoska sa 109 lirów (96 ko­

ron) 4 prc............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Turecki* obi. sram. kol. z» 400 frank.

(sa 100 sł. Nom.).
ńnglo-Austr. banku los 4*/, pr. . . 
Austr. safcł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

_ „ obi. prem. s r. 1880 3 pr.
,  1889 3 pr. 

Buków. aakł. kred. ziem. los 5 er.
h » h » it ^

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
.  „ .  .  los 50 1. 4ł/« pr. -
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gai. ziem, kred. 4Ł/s Pr- 60 L 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

* 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 »r. starsze .

Banku kraj. dla Galicji. Loaomeryi 
41/ł  pr. 511/* lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. konam. 3
emisya 42 lat 4*/s pr......................

Banku kr. obi. kolej. żal. 57*/, 1. 4 pr. 
Asstro-wjg. bas1 c §0 iat 4 prc.

„ „ * 5© I»i w. Ł. 4 pr.

Mo O bligacja z prawem pierwszeństwa
!tz 100 zł. rok.

Tow. żegl. par. po Dunsja za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-15 11*-15

Tow. żegl. par. pc Dun. Em. r. 1886 pr. 112-25 113-25
Kolej Lwów-Oaera.-Jaesy s r. 1884

za 300 sł. . .  ........................... 83-— 84—
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 sa 8®9

zł. 4 pr.................................................  87-90 88-90
■?si. kol. lok. wsóhod. za 100 zł. 4 pr. —■•— ——
Węg.gal.któ, a*.1870aaSO fisł. 5pr. 100-25 101-25

ń j, o s 1880 „ 4 |r .  ——

I* Łosj (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 30-25 34 25
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 489’— 501—
Olary 40 zł. m k . ..........................  1 7 5 -  195—
Fożyczka miasta Insbruku 20 zł. . —■— —•—

89-70 90-70
97-40 98-40

88-20 88-50

119-— 125—
2 4 2 -- 245—

listy dłużą*

300-— 312—
2 6 4 -- 278—
100-— 101—

1 1 0 - Z —
9 8 - - 99—
91-20 92-20
98-50 99-50
89-70 90-70
94-50 95-50
97-60 98-60

98-50 99-50

9 8 - - 99—
87— 88—
95-60 96-60
95-50 96-50

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 
Salma 40 zł. m. k. . . . . .  
Pożyczka .aiasla Salzburga 20 zł.

i. A kcje banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 2C0 zł. . . 
Dolro austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

n „ dla han. i  przem. 200 
Banku dla krajów koronnych 200 

.  Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivnosteńska bcaks 166 sł. „ .

si.

płacą
71-15

56-75
36—
79—

330—

żądają
77-15

6275
4 2 -
85—

sztukę).
. 327-25 
. 3975—  
. 638-60 
. 835-50 
. 764-— 

702-— 
4 3 3 --  
528-50 

1988-- 
610-50 
271-50 
2 7 9 --

328-25 
3 9 8 5 --  

639-60 
836-50 
768-— 
704 40 
4 3 5 --  
529-50 

1998-— 
611-50 
272-50 
280-—

K . AŁeye przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. ako. pierw. 800 zł. . 452-— 453-— 
* „ „ akeye zakład. 200 zł. 427-— 481-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4980-— 5020-— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 800 zł. 398- — 400-— 

„ Lwów-Czer*.-Jassy 800 zł. . . 541-50 542-50 
„ Łwów-Kleparów-Jsworów lokal.

.  ÔO kor.................................................. 310-— 3 2 0 --
Aasłr. Tow.z*gl.»*DsMaja500 sł.m k. 12! 8-— 1228-—

L . Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 800 zł. .
Schodniey 500 kor.................................
Tar. zsrz. tytoniów. 500 franków . 
Tsifeil. zew. kop. węgla 70 *ł. . .

774-50 776 -  
7 4 5 --  755. _  
964-50 966-50 

3110-— 3130-— 
443-— 449-— 
339-— 342 — 
271 • -  8 7 4 --

M. W • k a l
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 19 iunt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rsbli 4'-/a pr. 
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie banki . . . . .  
Szwajcarskie bs&ki........

241-25
9o-57*/,

254-25
117-87*/,
94-67*/,

241-50 
95-721/, 

254 75 
118-07’/, 
94-82*/,

95-40 95-52*/,

Ma W 9 ! S I
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 8 gnid. «łota
iO-frankówka^...............................
20-markówka'...............................
Rossyjski półimperyał . . 
Niem. banknoty za 100 marek , 
Włoskie banknoty za 100 lir , 
Buble..............................

I .
11-40 11-48

19-14
23-56

117-87*/,
94-65

2-54*/.

19-17
23-80

118-07*/,
94-90

2-55*/.

ISOB rJL  JHE JE] HS" JEL B Ł  ‘8 7  H S  W i J Ę  JSB W  H  .

Licytacye.
L. 10118/12 (6373 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Składownia tytoniu w Bukowsku bę­

dzie obsadzona drogą publicznej konkurencyi.
Składownia jest przydzielona z poborem 

tytoniu do głównej składowni tytoniu w Sa­
noku.

W roku 1911 wydano przydzielonym 
trafikom, tytoniu za 44.574 kor. 13 h., a 
trafice składowej za 12.014 kor. 69 h. .

Wadyum wynosi 570 kor. i może być 
złożone w papierach wartościowych lub go­
tówce w Urzędzie podatkowym w Bukowsku, 
a odnośne kwity mają byó dołączone do 
oferty.

Oferty należy wnieść najpóźniej do 29 
maja 1912 godz. 10 przed południem na 
ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Sanoku.

Bliższe daty co do dotychczasowego 
dochodu z tego przedsiębiorstwa można 
przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Sanoku, albo w Nadzorze straży 
skarbowej w Sanoku.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 9 maja 1912.

L. cz. E. 1992/11 (4) (6284 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Kurza w Ustrzykach 
odbędzie się dnia 29 maja 1912 o godz. 8 
przed południem w sądzie wymienionym, w

biurze Nr. 1Y. lieytacya połowy realności 
whl. 192 gm. Równia gospodarstwo wiej­
skie (wraz z przynależnośaiami, opisanemi 
w protokole z dnia 30 stycznia 1912 E. 
1992/11 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 893 kor. 70 hal. z przyna- 
leżnośeiami.

Najniższa cena wynosi 600 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku 
menta (wyciąg tabuiarny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IY.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki, 12 marca 1912.

L. cz. E. 1483,11 (5) (6308 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Wadow caeh, zastąpionej przez adw. 
dr. Krókowskiego, odbędzie się dnia 24 maja 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Wadowicach lieytacya realności iwh. 1086 
gm. Wadowice objętej wraz przynależnościa- 
mi, składająeemi się z parkanów, sztachet.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 17.594 kor, 10 h., 
przynależności zaś na 200 koron.

Najniższa cena wynosi 9962 koron 
55 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszęm 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chę<T kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec Których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosseze 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomość’ 
aie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przes przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
pej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
iełnotnocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał ego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 22 kwietnia 1912.

L. cz. E. 122/12 (4) (6172 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 29 maja 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY. 
lieytacya: a) realności lwh 1 gm. Jałowe,
b) realności lwh. 137 gm. Haszów stanowią­
cych gospodarstwo wiejskie i budynki wraz 
z przynależnościami opisanemi w protokole 
z dnia 13 marca 1911 E. 230/11 (3).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) 2567 koron 67 hal, b) 
6540 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1711 kor. 
78 h., ad b) 4360 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tyeh nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IY.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 12 marca 1912.

L. cz. E. 1484/11 (7) (6220 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wadowicach, zastąpionej przez adw. 
dra Krókowskiego, odbędzie się dnia 25 maja 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Wa­
dowicach lieytacya realności whl. 1096 ks. 
gr. gm. kat. Wadowice objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 7592 kor.

Najniższa cena wynosi 42-32 kor., po-
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kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w s|dzie niżej wymienionym, w biu-

dającemi się ad a) ze sztachetów i drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytację,
jest, ocenioną ad a) 1110 k o r , b) 1000 kor.,

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąd a najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego ro(M j« eo do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 22 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1114/11 (9) (6371 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Zimmera w Pod- 
hajcach, odbędzie się dnia 28 czerwca 1912 
o godzinie 9 przed pohidniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Wi- 
śuiowczyku licytacya połowy reałności ob­
jętej lwh. 194 ks. gr. gm. Wiśniowczyk zo­
bowiązanego Hawryły Zaeharkowa własnych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 800 koron.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skmku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają­
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 6 maja 1912.

(6403 2—S) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. (5.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Wtorek 28 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary sportowe i 
galanteryjne, maszyny introligatorskie, 
gramofon, fortepian, maszyna do kor­
kowania, aparat do piwa, srebro sto­
łowe, kartka zastawnicza, oraz różne 
meble domowe.

Czwartek 30 maja ^1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: samowar, ki­
limy, leksykon, 46 tomów klasyków nie­
mieckich, maszyna do pisania, dywany, 
obrazy, lampa, oraz różne meble domowe. 

Piątek 31 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, kasa ognio­
trwała, rower, pianino, gramofon, ma­
szyna do robienia lodu, towary norym­
berskie, oraz różne meble domowe. 

Sobota 1 czerwca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia, lichtarze, 
kufer, obrazy, towary korzenne, waga 
stołowa, lampa, dywany, patefon i płyty, 
samowary, oraz różne tanie meble i 
sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 20 maja 1812.

L. cz. E. XXI. 1464/10 (24) (6376 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na ponowne żądanie egzekueyę popie­
rającego Abrahama Jonasa 2 im. Elmera 
recte Brunnera we Lwowie, ulica Zamkową
1. 9, zastąpionego przez pełnomocnika adwo­
kata dra Arnolda L :elerm ana we Lwowie 
odbędzie się dnia 25 czerwca 1912 o godzi­
nie 10 prz_ed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 21 (III. piętro) we 
Lwowie celem zniesienia współwłasności 
licytacya realności pod 1. kons. 449 3/4 we 
Lwowie przy ulicy Zamkowej 1. 9, Spadzi­
stej 1. 6 położonej wyk. hip. 363 dzielnica 
III. księgi gruntowej gminy miasta Lwowa 
objętej Abrahama Jonasza 2 im. Elmera re­
cte Brunnera w 4/10 częściach Beriseha E l­
m era recte Brunnera w 2/10 Gitli Eimer 
zam. Tisehblatt w 2/X, i mał. Antoniny 
Herminy 2 im. Kessler w 2/10 częściach 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z okiennic i kluszów.

Nieruchomość ta  wraz z przyas.leżno- 
ściami wystawiona na licytacyę na podsta­
wie ostatniego oszacowania ocenioną jest 
na 36613 kor. 23 hal.

Z uwagi, że na podstawie tej ceny sza­

cunkowej, jako najniższej oferty dla braku 
chęć kupna mających licytacya wogóle nie 
mogła być dotychczas przeprowadzoną, usiała j 
s-ę na podstawie wniosku Abrahama Jonasza 
Elmera za milczącem zezwoleniem Antoniny 
Herminy Kessler przedstawiających 6/10 czę­
ści zatem większości współwłaścicieli na 
32000 kor., poniżej której jako ceny wywo­
łania sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum wynosi 3200 kor.
Poprzednio już zatwierdzone warunki 

licytacyjne pozostają nienaruszone z tą ró ­
żnicą, że najniższa cena ma wynosić 32000 
kor,, a wadyum 3200 kor.

Te warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.); może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 4 maja 1912.

L. cz. E. 299/11 (28) (6389 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku mieszczańskiego w 
Nowym Sączu odbędzie się dnia 28 czerwca 
1912 o godzinie 10 rano w sądzie"' niżej 
wymienionym biur Nr. 1. ponowna licytacya 
realności lwh. 185 Brzana górna wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość powyższa została oszaco­
wana na 24.000 kor., przynależność na 73 
koron.

Najniższa cena wynosi 16049 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy, mający chęć kupna, przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, d. 2 maja 1912.

L. ez. E. 833/11 (25) (6365 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie, zastąpionego przez dra Tadeusza Soło- 
wija, adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 
20 (dwudziestego) czerwca 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 w Bopczycaeh 
Icyćacya realności lwh. 378 i 379 ks. gr. 
gm. kat. Ostrów objętych.

Nieruchomości wystawione na Ic jta c ję , 
są ocenione na kwotę 25 tysięcy 700 kor., 
z czego wypada ua realność lwh. 378 gm, 
Ostrów kwota 6200 koron, zaś na realność 
lwh. 379 gm. Ostrów kwota 19500 koron.

Najniższa cena wynosi 17133 kor. 34 
hal., z czego przypada na realność lwh. 378 
gm. Ostrów kwota 4133 koron 34 h a l, zaś 
na realność lwh. 379 gm. Ostrów kwot*. 
13000 koron, a poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Ropczyce, dnia 26 kwietnia 1912.

L. cz. E. 132/12 (7) (6259)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Olsza­
nicy odbędzie się duia 4 czerwca 1912 o go­
dzinie 10 przed południem w sądne niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya
a) realności obi. whl. 389, b) 817. c) 898,
d) 1025 ks. gr. gm. Olszanica.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 100 kor., b) 910 kor.,
c) 400 kor., d) 570 kor.

Najniższa ceaa wynosi: ad a) 66 kor.
67 hal., ad b) 606 kor. 67 h a l , ad c) 266
67 hal. ad d) 380 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. U .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 8 maja 1912.

L. cz. E. 1443/11 (4) (6357)
Na żądanie Mendla Miinzera w Łody- 

nie nowej odbędzie się dnia 3 czerwca 1912 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 w Kamionce str. liey- 
tacya realności obj. w h l 361 ks. gr. gm. 
Łodyna nowa wraz z przynależytośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną ua 1350 kor.

Najniższa cena wynosi 900 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć

rze Nr. 19,
Takie prawa, w obce których niniejsza 

li |y a i‘ ya byłaby niedopiiszesf&iną, należy zgło­
sić co sądu najpóźniej pr:-y wyz-naczonym 
terminie lieytK.eyjs.yns, inaczej roszczenia lego 
rodzaju co samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju i se skutkiem ?oc5noszo».e.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyniesionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 12 kwietnia 1912.

L. ez. E. 3293/11 (6265)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 sierpnia 1912 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
10 odbędzie się I.: licytacya 1/2 realności 
whl. 168 kg Komarowice, II. 1/2 realności 
wbl. 87 kg. Komarowice stanowiących ad I 
parcele gruntowe, ad II. 1 parcelę budo­
wlaną i 2 parc. gruntowe.

Cena szacunkowa ad I. — 3040 kor., 
adII. — 1567 koron.

Najniższa oferta ad I. — 2028 kor., 
ad II. — 1046 kor.

Warunki licytacyjne zatwierdzone i od­
nośne dokumenta przejneć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 10 maja 1912.

L. cz. E. 1474/10 (10) (6399)
W dniu 4 czerwca 1912 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie tut. w biurze 
Nr. 2 licytacya całych realności 1. lwh. 164,
2. 257, 3. 263, 4. 264 ks. gr. gm. Siemie- 
chów objętych.

Cena szacunkowa wynosi ad 1. 1541 
kor. 75 hal., ad 2. 906 kor., ad 3. 704 kor. 
75 hal., ad 4. 7270 kor. 05 hal.

Najniższa oferta wynosi ad 1. 1027 
kor. 83 h a l, ad 2. 604 kor., ad 3. 469 kor. 
83 hal., ad 4. 4246 kor. 70 bal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w Sądzie t u t , w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 1 maja 1912.

L. cz. E. 225/12 (4) (6396)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya realności obj. whl. 
179 gminy Rohatyn, składającej się z pbud. 
193.

Cena najniższej oferty wynosi 930 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, n&leiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni* tego rodzMn co do samej nieniehomośei 
*.ie mogłyby być ja i  se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub cięź&ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 2 maja 1912.

L. cz. E. 1276/10 (5) (6401)
W dnia 4 czerwca 1912 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 2 licytacya realności lwh. 
91 ks. gr. gm. kat. Siemiechów objętej. 

Cena szacunkowa 1398 kor. 66 hal. 
Najniższa cena 932 kor. 44 h a l  
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. E. 612/12 (5) (6353)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, odbędzie się dnia 
4 czerwca 1912 o godz. 10’30/przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya realności obj. whl. a) 218,
b) 459, e) 789, d) 882, e) 1141 ks. gr. gm. 
kat. Zulice wraz z przynależnościami, skła-

c) 1150 kor., d) 550 kor., e) 200 kor., przy- 
J należności zaś ad a) 95 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 796 kor.,
b) 667 kor., c) 767 kor., d) 367 kor., e) 
133 kor., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęe kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 8 maja 1912.

L. ez E. 646/12 (6) (6310)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowe­
go w Bochni, zastąpionego przez dr. A. Wci- 
słę, adwokata w Bochni, odbędzie się duia 4 
czerwca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacya realności lwh. 96 ks. gr. gm. 
kat. Rzezawa"objętej, składającej się z parc. 
bud. lkp. 166 obszaru 33 sążni*, domu dre­
wnianego, stajenki, szopy, parceli grunt. lk. 
2730, obszaru 529 sążni* z kilkunastu drze­
wami owocowymi oraz z parcel grunt. lk. 
2732/1, 2734/2, 2734/1, 2735/1, 2718/2,
2722/3 i 3064 o łącznym obszarze 3 mor­
gów i 71 sążni* wraz z przynależytośeiami, 
składaj ąeemi się z obsiewu pszenicą.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 4078 kor., przynależności 
zaś na 35 kor.

Najniższa cena wynosi 2642 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 18 kwietnia 1912.

L. cz. E. 612/12 (5) (6372)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Gliiekmana w Dą­
browie, odbędzie się dnia 5 czerwea 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re­
alności lwh. 1179 gm. Otfinów obejmującej 
pare, bud. i 1 pgr. o łącznym obszarze 4 ar. 
35 m.* wraz z budynkami i z przynależno­
ściami, składającemi się ze studni i 5 drzew 
owoeowych.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę ocenioną jest na 2146 kor., przynale­
żności zaś na 65 koron.

Najniższa cena wynosi 1474 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), meże każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co <io samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąou zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 13 maja 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 57/12 (7) (6392)

E d y k t .
W sprawie egzekucyjnej Mechla Boru­

cha w Dubiecku przeciw Barbarze z S iw ia ­
ków Broiyna o 600 kor. zpn. gdy taż zmar­
ła, celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Barbary z Siw iaków Broży- 
na, ustanawia się kuratora w osobie Matwija 
Czury rolnika w Iskanii, doręcza się mu 
edykt licytacyjny z terminem na dzień 21 
czerwca 1912 dotyczący sprzedaży przymu­
sowej realności lwh. 217 ks, gr. gminy 
Iskań i poleca się mu, by na koszt i nie­
bezpieczeństwo tejże masy w niniejszej spra­
wie ją zastępował.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 2 maja 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 117 z dnia 23 mają 1912.



Zamknięcie rachunków krajowego funduszu szkolnego emerytalnego
za rok  1911.
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A. Majątek zarodowy.

Liczba Liczba

Dochody Wydatki
^4>>
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O
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S5 P o s z c z e g ó l n i e n i e w r. 1911

U P- U P*

budżetu K b budżetu K h

D o c h o d y : W y d a t k i :
1 Efekta zakupione ............................................................................ - 1 Gotówka wydana na zakupno efektów .................................... . .
2 Gotówka pobrana z majątku obrotow ego.................................... Suma wydatków . . .

Suma dochodów . . .

3 Zapas kasowy z początkiem roku 1911:
a) w g o tów ce ........................... .... ............................................
b) w e f e k t a c h ........................................................................ 67167 12 2 Zapas kasowy z końcem roku 1911 w e f e k t a c h .................. 67167 12

R azem ...................... 67167 12 R azem ....................... 67167 12

Stan majątku zarodowego z końcem roku 1911. 1
S t a n  c z y n n y : S t a n  b i e r n y : i

Zapas kasowy w efektach:
a) Obligacya jednolitego długu p a ń s t w a ......................
b) Książeczka wkładkowa Galie. Kasy Oszczędności .
c) 4%  listy zastawne Galie. Towarzystwa kredytowego

ziemskiego we L w o w i e .............................................

100
67

67000

12

Czysty stan czynny ............................................................................
W porównaniu, zaś z takim stanem z końcem roku 1910 . .

67167
67167

12j
12

Suma stanu czynnego . . . 67167 12 Okazuje się przyrost majątku zarodowego . . . •
|

B. Majątek obrotowy.
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D o ch o d y : W y d a tk i:

I. Odsetki od k a p ita łó w .................. 1340 2684 1344 I. Emerytury czasowe nauczycieli
II. Datek stały z krajowego funduszu i n au czy c ie lek ...................... 165906 60 150000 15907

sz k o ln e g o ................................ 25599 84 25600 . , II. Emerytury dożywotnie nauczy­
III. Zapisy i darowizny’ ....................... . . . cieli i nauczycielek . . .. 1207483 82 1200000 7484
IV. Interkalarya od opróżnionych po­ III. Pensye dla wdów po nauczycie­

sad nauczycielskich . . . . 59943 29153 , 30790 lach ........................... 452984 69 500000 47015
V. Stałe wkładki nauczycieli i na­ IV. Dodatki na wychowanie dzieci

uczycielek ............................... 386453 41 400000 13547 , po nauczycielach .................. 92508 25 90000 , 2508
VI. Wkładki dwuprocentowe za czas V. Odprawy i kwartały pozgonne . 82410 90 90000 7589 .

służby przedetatowej . . . 26884 25 40000 13116 . IV. Zwroty wkładek emerytalnych
VII. Rozmaite d o c h o d y ....................... 1638 48 . 1639 nauczycieli i nauczycielek . 6390 63 6000 . 390

VIII. Zwroty z emerytur czasowych 68 32 . 68 VII. Koszta za rzadu ............................... . 100 100
IX. „ „ dożywotnich 506 95 , * 507 VIII. Rozmaite w y d a t k i ...................... 5691 15 . 5691
X. „ z pensyi wdów . . 283 21 . 283 1 Zwroty in te rk a la ry ó w .................. 250 . 250

XI. „ z dodatków na wycho-
997 47 998 Suma wydatków . . 2013626 04 2036100 54704 32230

XII. Zwroty z odpraw i kwartałów 22474
pozgonnych . . . . «

Suma dochodów własnych 503714 93 497437 28007 34285

6278

Pokryto z funduszu krajowego 1509911 11 1538663 28752
Suma dochodów . 2013626 04 2036100 22474

Do tego zapas kasowy z począ­ Do tego zapas kasowy z końcem
tkiem r. 1911 w gotówce . roku 1911 w gotówce • .

Razem . . . 201362604 2036100 22474 Razem . . . 2013626 04 2036100 22474 •
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D o c h o d y : W y d a t k i :
I. Niepobrane odsetki za drugie półrocze 1911 . . • , 2684 20 I. Niepobrane emerytury czaso w e ............................... - 3080 22

IV. Niepobrane in te rk a la ry a ............................................. , . 29204 II. r> „ d o ż y w o tn ie ...................... . ■ 19458 31
VII. Rozmaite d o c h o d y ...................................................... 17827 32 75 III. n pensye wdów . ............................... • • 18434 73

7111. Zwroty nadebranych emerytur czasowych . . . 935 . . IV. n dodatki na wychowanie dzieci . . . 283o 11
IX. „ „ „ dożywotnich . . . , , V. n odprawy i kwartały pozgonne . . . 50688 11 14545 50
X. „ „ pensyi wdów ....................... , , . VI. 75 zwroty wkładek emerytalnych . . . 2466 46 493 43

XI. „ „ dodatków na wychowanie . 85 04 80 29 VII. n koszta z a rz ą d u ........................................ • 5 •

XII. ,, „ odpraw i kwartałów pozgon. 1283 35 699 99 VIII. n rozmaite w y d a tk i........................... 301 36 12 •

R azem .................. 20130|7l 32743 48 R azem .................. 53456 04 58864 30

52874 19 112320 34



Bilans majątku obrotowego.

Liczba Liczba
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S t a n  c z y n n y : S t a n  b i e r n y :

1
2
3

Zapas kasowy z końcem roku 1 9 1 0 ........................................
Dochody w roku 1911 wynosiły . . . 2,013.626 K 04 h 
A doliczywszy do tego należytości czynne 52.874 K 19 h

2,066.500 28
1
2

W ydatki w roku 1911 wynosiły . . . 2,013.626 K 04 h 
A doliczywszy do tego należytości bierne 112.320 K 34 h 2,125.946 38

O gółem .................. 2,066.500 23
O gółem ..................

Z porównania stanu czynnego ze stanem biernym okazuje 
się zwyżka stanu b i e r n e g o .................................................

2,125.946

59.446

38

15

Wykaz maj ątku zarodowego
w efektach wartościowych powstałych z kwoty 40.000 K przyznanej z funduszów państwowych w roku 1870 na utworzenie majątku zarodowego

krajowego funduszu szkolnego emerytalnego.
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Serya Liczba Stopa
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Opiewa na kwotę j 
w walucie koronowej

pojedynczo razem

K h K h

1 List zastawny galievjsk. Towarzystw a kredytowego ziemskiego we Lwowie 1 lipca 1893 I. 1411 4% °  20000
2 33 n 33 33 33 33 33 I. 1412 33 20000
3 r> n 33 33 33 33 33 33 33 I. 1413 33 20000
4 33 33 III. 26648 53 2000
5 33 51 33 33 3? III. 26649 33 2000 ,
6 55 53 33 33 33 3) 33 3) 1 stycznia 1894 IX. 1197 35 1000
7 >3 33 33 33 33 33 1 lipca 1893 X. 7137 35 200 ,
8 53 n 3) 33 X. 7138 33 200
9 53 33 35 3t 35 33 33 X. 7139 35 200 ,

10 3) 55 33 33 33 3) 3 3 33 1 stycznia 1882 X. 154 33 200
11 35 3 3 w roku 1903 X. 33195 200 #
12 33 53 33 33 33 33 33 33 1 stycznia 1894 X. 3952 33 200
13 33 33 33 33 33 33 33 33 X. 3953 35 200
14 33 33 33 33 33 33 X. 3954 33 200
15 33 3) 33 33 33 33 X. 3955 200 ,
16 >5 3) 3? 33 33 33 33 13 33 X. 25927 33 200 ,
17 Obligacya jednolitogo długu państwa powstała z wydanych trzech książeczek

Kasy Oszczędności . . . . . . 18 września 1907 210622 33 100 67100
18 Książeczką wkładkowa Galie. Kasy O szczęd n o śc i....................... 33 107580 53 67 12 67 12

R azem .................. • 67167 12

L. cs. Cw. 875/12 (1) (6256)
E d y k t,

Przeciw Wasylowi Bezuszków, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Chaima Adlersberga pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty .

Celem strzeżenia praw Wasyla Bezu 
szków ustanawia się p. dr. Polturaka adw. 
w Strrju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Bezuszków w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. Cg. I. 216/12 (1) (6388)
E d y k t.

Przeciw Markusowi Fellmannowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Brze- 
żanaeh przez Izaka Barszaka kupca w Kozło- 
wie pozew o 2297 kor. 69 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I, 
audyencyę na dzień 24 maja 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, sala Nr. 67.

Celem strzeżenia praw Markusa Fell- 
manna ustanawia się p. dr. Adolfa Sc-hiissla 
adw. w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 14 maja 1912.

L. cz. Cw. 1170/12 (1) (6346)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Pecejczuk s, Mykie- 
ty, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi przez Stowarzyszenie kredytowe 
„Samopomoc" w Kobakach pozew o zapłatę 
sumy 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 26 kwietnia 1912.

Celem strzeżenia praw Wasyla Pecej-

czuka Mykiety ustanawia się p. dr. Kehosa 
Schulbauma adw. w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kursnda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1912.

L. cż. C. I. 232/12 (1) (6394)
E d y k t.

Przeciw Maryi Bemko ur. Sowalskiej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Podbaj ach przez Andrzeja Sowalskiego po­
zew o 334 kor. 26 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 4 czerwca 1912 o 
godz. 8 rano, b. Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Maryi Bemko 
ur. Sowalskiej ustanawia się p. dr. Finkla 
w Podhajcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Bemko w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 12 kwietnia 1912.

L. cz. C. XXII. 479/12 (1) (6409)
E d y k t.

Przeciw Fani Kapralik, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Maryę Aczkiewicz we Lwowie pozew 
o wykreślenie prawa zańawu i t, d.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 3 czerwca 1912 o godz. 
9 rano, sala Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Łaza adw. kraj, we Lwo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXII.
Lwów, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. Cw. III. 1173/12 (5) (6343)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Hecht przedtem 
we Lwowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
tut. przez Towarzystwo dla handlu i prze­
mysłu w Stryju pozew o 1523 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 15 marca 1912 Cw. III. 1173/12(1).

Celem strzeżenia praw pozwanego Abra­
hama Hechta ustanawia się p. adw. dr. Ma­
ksymiliana Krausa we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 2 maja 1912.

L. cz. Z. 37/6 (6395 1 - 3 )
E d y k t.

Niniejszem ogłasza się, że w tus. de­
pozycie karnym przechowane są zegarki w 
ilości 8 sztuk, oraz 3 ochraniacze do zegar­
ków i gotówka w kwocie 2 kor. 50 hal. pod 
poz. 9/6, co do których akta c. k. sądu kraj. 
karnego we Lwowie wykazują, że odebrane 
zostały zasądzonemu Karolowi Hoffowi jako 
przezeń widocznie w drodze kradzieży sobie 
przywłaszczone.

Każdego, któryby sobie do ruchomości 
powyższych rościł jakieś prawa, wzywa się, 
ażeby w przeciągu roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w tus. sądzie się zgłosił 
i prawa swe wykazał, gdyż w przeciwnym 
razie przedmioty te traktowane będą jako 
przepadłość.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rawa, dnia 10 kwietnia 1912.

L. Prez. 20/11 (12) (6155 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
zawiadamia, że w przechowaniu sądowem 
znajdują się od przeszło lat 30 dotąd nie 
podjęte depozyta, a mianowicie:

1. W masie spornej Abrahama Weiss- 
mana przeciw Scheindli Finkelm an od 23 
sierpnia 1872 5 sznurków pereł, wartości 
300 koron;

2. w masie spornej Salomona Wurm-

berga od 3 sierpnia 1876 gotówka w kwo­
cie 2 kor. 20 hal.;

3. w masie spornej Salomona Wurm- 
berga od 17 paźdz. 1876 gotówka w kwocie 
8 kor. 66 hal.;

4. w masie spornej Abrahama Druck- 
mana przeeiw Judżie Weissman od 19 gru- 
d n a  1877 losy tureckie Nr. 0633055, 
1207602 i 1207603;

5. w masie niewiadomego właściciela 
od 6 ma„jk 1869 gotówka w kwocie 12 ko- 
r n 04 h a l ;

6. w masie niewiadomej jako nadwyżka 
od 10 czerwca 1879 gotówka w kwocie 134 
kor. 13 bal.;

7. w masie spornej Beńseha Linden- 
bauma przeciw Stefanowi Śnieżek od 27 
czerwca 1880 gotówka w kwocie 5 koron 
4 hal.;

8. w masie rozbiorowej Markusa Godeł 
Gedelman od 18 marca 1882 gotówka 344 
kor. 08 hal.;

9 w masie spornej Icka Herscha Flaseh- 
nera od dnia 15 kwietnia 1881 gotówka w 
kwocie 19 kor. 96 hal. i zegarek złoty z 
łańcuszkiem wart. 100 kor.;

10. w masie spornej Adolfa Marszy- 
ckiego przeciw Mozesowi Landmanowi cd 
16 sierpnia 1881 gotówka w kwocie 31 ko­
ron 98 hal. i

11. w masie spornej Mendla Zioną i 
Berła Sterna przeciw Gerschonowi Leisne- 
rowi od 7 lutego 1882 gotówka w kwocie 
3 kor. 48 h a l

Niewiadomych właścicieli powyższych 
depozytów wzywa się, ażeby w przeciągu 
1 roku, 6 tygodni i 3 dni, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę­
dowej, zgłosili się w sądzie po odbiór de­
pozytów i swoje prawa za pomocą doku­
mentów legitymacyjnych wywiedli, gdyż w 
razie przeciwnym depozyta zostaną przeka­
zane ck. Skarbowi państwa prawem kaduka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. 0. II. 175/12 (6322 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi i Maryannie A da­
musom z Wielkich Dróg, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Kalwaryi przez 
Magdalenę Michno z Brzezinki pozew o
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uznanie prawa zastawu za zgasłe i zeznanie 
deklaracji ekstabulacjjnej zpn,

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
maja 1912 o godz. 4 po poł.

Celem strzeżenia praw Jakóba i Ma- 
ryanny Adamusów ustanawia się p. adw. dr. 
FOrstera w Kalwaryi, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Ja­
kóba i Maryannę Adamusów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Kalwarya, dnia 17 maja 1912.

Do L. 4806/12 II. (6177 3 - 8 )
Wykaz

kwot przypadających na poszczególne okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję­
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo­
wych na rok szkolny 1912/13 w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1911/12 uczęszczających.
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1 Bóbrka 17626 1115'98
2 Bohorodczany 7681 486 3i>
3 Borszczów 14683 929 66
4 Brody 11135 704 98
5 Brzeżany 18514 1172:2-
6 Brzozów 2226 140 96
7 Buczacz 28778 1505 50
8 Cieszanów 15490 980 78
9 Czortków 12597 797 60

10 Dobromil 18708 1184 50
11 Dolina 15189 961 70
12 Drohobycz 20450 1294 8o
13 Gorlice 3512 222 40
14 Gródek Jagiell. 11210 709 80
15 Grybów 2124 134 50
16 Horodenka 12552 794 70
17 Husiatyn 14482 913 76
18 Jarosław 10867 688 06
19 Jasło 1170 74 10
20 Jaworów 10718 678 80
21 Kałusz 14422 913 10
22 Kamionka struna. 10572 669 38
23 Kołomyja 15834 1002 50
24 Kosów 7217 456 98
25 Krosno 2235 141 50
26 Lisko 7862 497 78
27 Lwów miasto 20203 1279 16
28 Lwów okoliea 30151 1909 —
29 Mościska 19344 1224 76
30 Nadwórna 7894 499 80
31 Nowy Sącz 2776 175 78
32 Peczeniżyn 4836 306 20
38 Podhajce 15219 963 60
34 Przemyśl 32037 2028 40
35 Przemyślany 16114 1020 80
36 Radziechów 12001 759 88
37 Rawa 14280 904 16
38 Rohatyn 21334 1850 74
39 Rudki 11368 719 74
40 Sambor 14471 916 20
41 Sanok 16258 1029 34
42 Skałat 14085 891 78
43 Skole 8726 552 45
44 Śniatyn 11141 705 40
45 Sokal 18988 1202 20
46 Stanisławów 21345 1351 46
47 Stary Sambor 9012 570 60
48 Stryj 12007 760 20
49 Strzyżów 660 41 80
50 Tarnopol 20886 1322 36
51 Tłumacz 18461 1168 84
52 Trembowla 14295 905 05
58 Turka 8725 552 40
54 Zaleszczyki 10232 647 84
55 Zbaraż 11455 725 30
56 Zborów 11254 712 56
57 Złoczów 20673 1308 90
58 Żółkiew 15138 958 46
59 Żydaczów 13233 837 84

Razem . . 781401 49474 32

Z c. k. Eady szkolnej krajowej.
Lwów w maju 1912.

L. ez. 0 . II. 111/12 (1) 6260 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Eustachego Petryszyna z Kozłowa, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w B u­
sku przez Izraela Dsnzigera z Buska pozew 
o 421 kor. 78 hal. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 26 kwie­
tn ia 1912 C. II. 111/12 (1) wyznacza się 
audyencyę na dzień 21 maja 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw powyżrej masy 
ustanawia się p. dr. Grudera adw, w Busku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i nieoezpieczeństwo, dopóki spadko­
biercy w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 26 kwietnia 1912.

Konkursa.

Przeworsku rozpisuje się konkurs z terminem 
do 9 czerwca 1912.

Podania o powyższe lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
powiatowych wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Sądu ob-eo 
dowego ad 1. w Wadowicach, ad 2. w Jaśle, 
ad 3. w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 17 maja 1912.

kor. dla synów mieszczan śniatyńskich wy­
znania chrześciańskiego z terminem do wno­
szenia podań do końca czerwca 1912.

Ubiegający się o stypendyum winni z 
podaniami przedłożyć:

1. świadectwo ubóstwa,
2. dowód uczęszczania do jednego z pu­

blicznych zakładów naukowych t. j. szkół 
realnych, gimnazjalnych, lub szkół wyższych,

3. świadectwo z ostatniego kursu szkol­
nego stwierdzające dobre obyczaje i celują­
cy postęp w naukach.

Stypendyum nadane zostanie od I. pół­
rocza 1912/13 i wypłacane będzie z końcem 
każdego półrocza szkolnego za wykazaniem 
się świadectwem z dobrego postępu w 
naukach.

M agistrat król. wol. miasta.
Sniatyn, dnia 17 maja 1912.

Burmistrz.

L. 1008/Y. (6406 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Nin‘ejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela dla przedmiotów mechani- 
czno-techniczuych w IX. klasie raugi w c. k. 
zawodowej szkole ślusarskiej w Świątnikach, 
lub na taką samą posadę, mogącą się eweu- 
tualnie opróżnić w innej państwowej szkole 
przemysłowej.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 
Dz. u. p. L 175, a mianowicie 2800 kor. 
rocznej płacy i 600 kor. dodatku akty wal­
nego.

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. u. p. L. 175 i §§ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55..

Kandydaci, zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Bady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaj studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia), świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacji, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
na ręce Dyrekcji c. k. zawodowej szkoły 
ślusarskiej w Świątnikach najpóźniej do koń­
ca czerwca b. r.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla któ­
rego je wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej słu­
żbie państwowej lub krajowej winni wnieść 
odnośne podania na ręce swej przełożonej 
władzy.

Celem uzyskania niniejszej posady winni 
kandydaci nadto wykazać się świadectwem 
ze złożonego na jednej z austryackich szkół 
politechnicznych II. egzaminu państwowego 
na wydziale budowy maszyn.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
się wykażą świadectwami z odbytej dłuższej 
praktyki sawodowej.

Pożądanem jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Dyrekeyi c. k. zawodowej 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach.

C. k. Rada szkolna krajowa.
We Lwowie, dnia 15 maja 1912.

Za c. k. Namiestnika:
D e m b o w s k i  w. r.

L. 2900/12 (6407 1— 3)
K o n k u r s .

W c. k. Namiestnictwie we Lwowie są 
opróżnione dwie Dosady sług urzędowych 
z systemizowanymi poborami i ubiorem urzę­
dowym.

Celem obsadzenia tych dwu, ewentual­
nie więcej opróżuić się jeszcze mogących 
posad rozpisuje się niniejszem konkurs z 
uwagą, że pierwszeństwo do tych posad mają 
aspiranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatami w 
myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60.

Kompetujący o jedną z tych posad ma 
wnieść swe podanie najpóźuiej do 20 czer­
wca 1912 do c. k. Namiestnictwa we Lwo­
wie, a to aspiranci wojskowi zostający w 
czynnej służbie wojskowej w drodze swej 
przełożonej władzy wojskowej, inni zaś w 
drodze właściwej władzy cywilnej.

Podanie należy zaopatrzyć w dowody:
1. znajomości czytania i pisania w ję­

zykach krajowych,
2 fizycznego uzdolnienia do pełnienia 

obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarza urzędowego),

3. nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się,

4. obywatelstwa austryackiego.
Aspiranci wojskowi mają nadto dołą­

czyć wspomniany certyfikat wojskowy.

L. 997/12. (6063 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Bohorodczanach 
rozpisuje konkurs na posadę konduktora dro­
gowego z płacą roczną 1.200 koron i ry ­
czałtem na objazdy w rocznej kwocie 600 
koron.

Do posady przywiązane są 8 dodatki 
czteroletnie po 100 koron i prawo do eme­
rytury, a na r. b. dodatek drożyźniany w wy­
sokości 10 prc. pobieranej płacy.

Ubiegający się o tę posadę winni do­
łączyć do podania, które wnosić należy na 
ręce Wydziału powiatowego w Bohorodcta- 
naeh do 30 czerwca ,  1912 r. następujące 
dokumenty:

1. Dowód, iż są obywatelami państwa 
austryackiego.

2. Metrykę urodzenia.
3. Świadectwo z ukończenia szkoły 

konduktorów drogowych w Wydziale krajo­
wym,

4. Świadectwo moralności, o ile kan ­
dydat nie pozostaje w służbie publicznej.

5. Dowód, że włada językami kraj o- 
wemi w słowie i piśmie.

6. Świadectwo lekarskie zdatności dó 
sprawowania obowiązków służbowych.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy wykażą się dłuższą praktyką przy bu­
dowie i konserwacji dróg.

Posada nadana zostanie prowizorycznie 
na rok, poezein nastąpić może stabilizacya 
w razie zadawalającego pełnienia obowią 
zków.

Z Wydziału powiatowego.
Bohorodczany, 4 maja 1912.

LW. 2121/12 (6380 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch wsparć z fun­
dacji Malwiny z Łukowskich W irth i Teofili 
Łukowskiej, wynoszących jednorazowo po 
trzysta (300) koron, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Oba wsparcia są przeznaczone dla ubo­
gich zupełnie osieroconych panienek Polek, 
wyznania rzymsko-, lub gre-ko katolickiego, 
które ukończyły przynajmniej czwartą klasę 
szkoły ludowej i mają już lat szesnaście, a 
nie przekroczyły dwudziestego roku życia i 
kształcą się w nauce gospodarstwa wiejskie 
go, w krawiectwie damskiem. modniarstwie, 
w wyrobie kwiatów sztucznych, lub krawa- 
ciarstwie.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 czerwca
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo ukończonej 
przynajmniej czwartej klasy szkoły ludowej, 
świadectwo właściwego parocha, że kandy­
datka jest zupełną sieiotą i że się wzorowo 
prowadzi, a wreszcie dowód, że kandydatka 
kształci się w nauce gospodarstwa wiejskie­
go, w krawiectwie damskiem, modniarstwie, 
w wyrobie kwiatów sztucznych, lub krawa- 
ciarstwie.

Lwów, dnia 10 maja 1912.
P i o t r o  ws  ki.

L. 1575/12. (6840 2 - 3 )
K o n k u r s .

M agistrat miasta Starego Sącza ogłasza 
konkurs na posadę sierżanta policji miej­
skiej z płacą po 800 kor. rocznie, umundu­
rowaniem, ryczałtem na bieliznę i obuwiem 
wedle pragmatyki służbowej.

Ubiegający się o tę posadę mają przed­
łożyć :

1. metrykę urodzenia, iż kandydat nie 
przekroczył 40 roku życia;

2. świadectwo zdrowia;
3. świadectwo z odbytych nauk;
4. świadectwo m oralności;
5. świadectwa z dotychczasowych za­

trudnień.
Pierwszeństwo mają wysłużeni żan­

darmi.
Posada nadana zostanie na jeden rok 

prowizorycznie a po roku może nastąpić sta- 
bdizacya.

Podania udokumentowane wnosić na­
leży do“ duia 30 czerwca br. włącznie.

Stary Sązz, dnia 17 maja 1912 r.
Burmistrz:

A. Pawlikowski.

L, 7421. (6290 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem ebsadzesia po jednej posadzie 
sądziego powiatowego przy Sądach powiato­
wych: 1. w Białej, 2. w Krośnie i 3. w

L. 63113/11. (6378 2 - 3 )
K o n k u r s

na posadę ekspedyeata przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Szczyrzyeach w powiecie L i­
manowskim z poborami 3 klasy 2 stopnia 
i ryczałtem 266 koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi Poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 1 czerwca b. r.

C. k. Prezydent: 
Wopaterni.

L. 881. (6288 2 - 2 j
K o n k u r s .

M agistrat król. wol. miasta Piwnicznej 
na podstawie uchwały Bady gminnej z d. 
2 maja 1912 rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę kontrolera kasy gminnej. Kandy­
daci mają wykazać się następująeemi doku- 
m eatam i:

1. Metryką chrztu na dowód, że kan­
dydat nie przekroczył 40 lat życia;

2. świadectwem moralności;
3. świadectwem przynależności;
4. opisem dotychczasowego życia i 

czem się kandydat dotychczas zajmował;
5. świadectwami szkolnemi;
6. świadectwem kwalifikaeyjnem z odby 

tego egzaminu przy Wydziale krajowym we 
Lwowie wymaganem rozporządzeniem tegoż 
Wydziału z d. 28 maja 1898 Dz, ust kraj. 
Nr. 88, z 4 marca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 
34, z d. 4 marca 1898 L. 25 422 Nr. 28 
Dz. ust. kraj Kandydaci złożą kaucję w 
kwocie 200 kor., kwota ta zostanie uloko­
waną na książeczkę Kasy oszczędności miasta 
Nowego Sącza. Kaudydat wykonywać będzie 
nadto czynności, jakie mu przewodniczący 
gminy por uczy

Płaca roczna 1000 kor., płatna w ra­
tach miesięcznych z dołu.

Posada ta nadaną zostanie prowizory­
cznie na rok, po roku wzorowej służby na­
stąpić może stabilizacya.

Podania wnosić do 1 czerwca 1912.
Magistrat król. wol. m. Piwnicznej.

Piwniczna, dnia 18 maja 1912.
Burmistrz:
Jeżowski.

LW. 178.13211 (6381 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania pięciu posagów po 620 
kor. z fundacji Szczepana Zaremby Skrzyń 
skiego na wyposażenie pięciu panien szla­
checkich ogłasza się niniejszem konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku bie 
żącym pięciu wychodzącym w tym reku zamąż 
uczciwym pannom pochodzenia szlacheckiego, 
religii chrześcijańskiej, zrodzonym w prawem 
małżeństwie z ojca wylegitymowanego szla­
chectwem polskiem w metrykach szlachty 
galicyjskiej.

Ubogie i sieroty mają pierwszeństwo. 
Rozdawnictwo należy do Wydziału krajo­
wego.

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 25 
czerwca br. i załączyć do n ic h : metrykę 
chrztu, świadectwo o stosunkach majątko­
wych, świadectwo moralności i dowody szla­
chectwa polskiego, a ewentualnie także do­
wody swego sieroctwa.

We Lwowie, dnia 10 maja 1912.
P i o t r o w s k i .

L. 61,299/11. (6410 1 - 8 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

1. w Hrusiatyczach z poborami 3 kla­
sy 5 stopnia i ryczałtem 744 kor. rocznie 
na służącego i

2. w Grochowcach w powiecie prze­
myskim z poborami 3 klasy 6 stopnia i ry­
czałtem (późaiej oznaczyć się mającym) na 
służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dy­
rekcji poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 27 maja b. r.

Lwów. dnia 12 maja 1912.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi.
C. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. 3580 (6411 1— 3)
K o n k u r s .

M agistrat król. wol. miasta Sniatyna 
rozpisuje niniejszem konkurs na jedno sty- 

! pendyum miejskie w rocznej wysokości 280
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Do obowiązków sługi urzędowego n a ­

leży obok spełniania zwykłych czynności 
służbowych także palenie w piecach, nosze 
nie m ateriału  opałowego i wody, sprzątanie 
i zamiatanie biur, odnoszenie sa  pocztę po­
syłek pieniężnych, pism urzędowych i p a ­
kietów, oraz przynoszenie ich z poczty, w 
końcu doręczanie stronom pism urzędowych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 maja 1912.

Za c. k Namiestnika: 
G r o d z i c k i  w. r.

Upadłości.
L. cz. S. 3/12 (1) (6384 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ei- 
sika Biesslera, nieprotokołowanego kupca w 
Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego ELnnera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adwokata 
dr. Dębickiego w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 maja 1912
0 godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 74, przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tyra sądzie najdalej do dnia 28 czerwca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień
1 lipca 1912 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków7 wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 13 maja 1912.

L. ez. S. 18,12 (1) (6304 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izraela Leiby Kurza, nie zarejestrowanego 
handlarza mąką w Tarnopolu

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego Klemensa Za- 
hradnika w Tarnopolu, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy pana adwokata dr. Karola 
Feilesa w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 maja 1912 
godzina 4 po południu, w tym sądzie w biu 
rze Nr. 8, przedłożyli dokumenta. poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska­
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 lipca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
15 lipca 1912 o godzinie 4 po południu 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
jc i ustanowili dla nieh porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­

wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 14 maja 1912.

G. Zl. S. 19/12 (1) (6305 3 - 3 )
O o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eroffnung des Coneurses iiber das Vermo- 
gcn des Meier Haiptrn nicht registrierten 
Mehlhanlers in Tarnopol bewilligt.

Der k k. Landesgeriehtsrath Klemens 
Zahradsik in Tarnopol wird zum Ooncurs- 
eommissar, Herr Dr. Dawid Marienberg, 
Lsndesadwokat in Tarnopol zum einstweili- 
gen Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, boi 
der auf den 28 Mci 1912 Naehmittags 5 
Uhr, bei diesem Geriehte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Beseheinigung ihrer Ansprtiehe dien- 
lichen Belege tiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorsehlage zu erstatten 
und den Gliiubigerauschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Ooneursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dariiber anhangig sein soll- 
te, bis 1.0 Juli 1912 bei diesem Geriehte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 15 Juli 1912 
Nachmittags 5 Uhr ebendort anberaumten Li- 
ąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigersehaft und Prufung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kósten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmliehen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgesehlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die weiteren Verofl'entlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf A ntrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheiiung IV.
Tarnopol, am 14 Mai 1912.

Spadki.
L. cz. A. 217/11 (15) (5984 1 - 3 )

E d y k t .
0. k. Sąd powiatowy w Ottynii Oddz.

II. ogłasza, że dnia 4 listopada 1910 w Ho- 
stowie zmarł Marcin Gregorezyn syn Kazi­
mierza, pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli, w którem nie ustanowił dziedziców, 
lecz poczynił tylko legaty.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Lu­
dwika, Jana i Michała Gregorczynów synów 
spadkodawcy nie jest znane, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym Sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Jó 
zefem Gregorczynem synem Kazimierza usta­
nowionym dla nieobecnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 26 kwietnia 1912.

L. cz. A. 32/12, P. 19/12 (6176 1 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powistowy w Zurawnie podaje 
do wiadomości, że Anna Jasińska zmarła 
dnia 8 grudnia 1911 w Lubszy bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadku z ustawy powołani są między innymi 
Jan  i Marya Jasińscy.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jaaa  
i Maryi Jasińskich nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i dla nieobecnych usta­
nowionym kuratorem Maciejem Jasińskim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 6 marca 1912.

L. cz. A. VII 19/11 (5) (6129 1 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­
sza, że dnia 20 grudnia 1910 w Synowódzku 
niżnem zmarła Jewdocha Popyk córka Ste­
fana, nie pozostawiając rozporządzenia osta 
tniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mi 
chała Popyka syna Stefana nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem drem Spritzerem w Skolem ustanowio­
nym dla nieobecnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Skole, dnia 11 października 1911.

L. cz. A. XI. 428/11 (11) (6149 1 - 3 )
E d y k t  

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 1 grudnia 1911 w 
Krakowie umarła Cecylia Kaszubska bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa dzie­
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu­
jąc je wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego Ludwik Klemensiewicz adwokat w Kra­
kowie kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spaiku nikt się 
nie zgłosił, caty spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 30 marca 1912.

Am ortyzacye.
L. cz. T. 6/12 (3) (6080 1 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Ignacego Skórki w 

Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników i rolników 
Nr. 4916 na 1160 kor. 23 hal. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzecie­
go ogłoszenia c-dyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc; w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieistniejącą zostanie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 27 kwietnia 1912.

L. cz. T. 34/12 (2) (6344 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek P. Hermanna Rappaporta 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z daty Lwów dnia 14 listo­
pada 1911, na 500 kor. opiewającego w 6 
miesięcy od daty płatnego zaopatrzonego w 
podpisy Anny Matkowskiej, Eugenii Zacer- 
kiewnej i Grzegorza Zacerkiewnego, jako 
przyjemców, a bez podpisu wystawcy.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od 14 maja 
1912, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1912.

L. cz. T. IV. 8/12 (2) (6101 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Waliczkowej w Grom- 
cu wdraża się postępowanie celem amortyza­
cyi rzekomo przez wnioskodawezynię zagubio­
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa oszczę­
dności i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 10.190 
opiewającej na 104 kor. 96 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. T. 2/12 (2) (6103 1—3)
E d y k t .

Nieobecnego i nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Iwana Senyka starszego syna 
Ołeksy, urodzonego w Rakobutach 2 lipca 
1841, który wydalił się stamtąd w roku 1867 
w niewiadome miejsce i dotąd o sobie ża­
dnej nie dał wiadomości, wzywa się, aby w 
przeciągu roku, to jest do dnia 15 kwietnia 
1913 podał o sobie wiadomość do tutejszego 
sądu lub ustanowionemu dlań kuratorowi Ma­
ciejowi Zielińskiemu wójtowi w7 Rakobutach, 
gdyż inaczej na ponowny wniosek będzie 
uznany za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 23 marca 1912.

G. Z. T. 30/12 (2) (6067 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des H. Izrael Buchstab 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
nachstenenden dem Gesuchsteller angeblich 
in Yerlust geratenen Einlagebiichels (Unikat) 
der F iliale der Prager Kredit Bank iu Lem- 
berg Nr. 1721/22 Folio 1680 tiber eine Ein • 
lage yon 500 Kr. auf den Namen „Izrael 
Buchstab" iautenden eingeleitet.

Der Inhaber dieses Einlagebuches-wird 
daher aufgefordert, seine Reehte binnen 6 
Monate*. geltend zu machen, widrigens die­
ses Buch nach Veriauf dieser F ris t fiir un- 
wirksam erkłart wtirde.

K. k. Landesgerieht in C. R S., 
Abtheiiung VII.

Lemberg, am 19 April 1912.

L. cz. T. IV. 5/12 (3) (6097 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Pinkasa Storcha z Dąbro­
wy wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo p-zez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa za­
liczkowego w Dąbrowie Tom V. Nr. 129, 
której stan z dniem 1 stycznia 1912 wynosił 
kwotę 647 kor. 31 h a l , a opiewającej na 
imię Pinkasa Storcha z Dąbrowy.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie pa upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnów, 27 kwietnia 1912.

L. cz. T. 21/12 (4) (6404 1—8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Hani Kwartner wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawezynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszczędności 
Nr. 101.810 na nazwisko „Hania Kwartner" 
i na kwotę 1343 kor. 11 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześć u miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 6 maja 1912.

G. Z. T. 28/11 (4) (6210 1 - 3 )
E d i k t.

Auf Ansuchen der Hudes Nagel in Maj­
dan średni Kubajówka wird das Verfahren 
zur Amortisierung des der Gesuchstellerin 
angeblich in Verlust gerateneD, yon der Es- 
compte und Oreditbank in Kolomea auf den 
Namen der Hudes Nagel ausgestellten und 
iiber dea Betrag yon 11.200 Kr. Iautenden 
Einlagebiichels Nr. 2539 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Einlagebiichels wird 
daher aufgefordert, seine Reehte binnen sechs 
Monateu vom Tage der dritten Kundmachung 
dieses Edictes in der amthchen Lemberger 
Zeitung geltend zu machen und dieses Ein- 
lagebiichel hiergerichts yorzulegen, widrigens 
nach Verlauf dieser F rist wird das obige 
Einlagebiichel fiir unwirksam erklart wer­
den.

K. k. Kreisgericht, Abteilung IV.
Kolomea, dea 29 April 1912.

L. cz. T. 10/12 (1) (6083 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maksa Kalksteina kupca w 
Drohobyczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli, jako to :

a) jednego weksla opiewającego na 1500 
kor., płatnego dnia 29 lutego 1912 w Dro­
hobyczu z podpisem Maksa Kalksteina, jako
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wystawcy i żyranta oraz Brany Feller jako 
akceptantki;

b) jednego weksla opiewającego na 900 
kor,, płatnego 1 marca 1912 w Drohobyczu 
z podpisem Maksa Kalksteina, jako wystawcy 
i żyranta oraz Hermana Knechta, jako akce- 
p tan ta ;

c) jednego weksla na 200 kor. opiewa­
jącego, płatnego 4 czerwca 1911 w Droho­
byczu z podpisem Maksa Kalksteina, jako 
wystawcy i żyranta oraz Berty Kalkstein, 
jako akceptantki;

d) jednego weksla na 280 lub 800 kor. 
opiewającego bez daty, płatnego w Drohoby­
czu z podpisem Maksa Kalksteina, jako wy­
stawcy i żyranta oraz Braay Feller i Izraela 
Koniga, jako akceptantów.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Odoział V.
Sambor, dnia 18 kwietnia 1912.

L. ez. T. 8/12 (2) (6206 1 - 8 )
Wskutek wniosku Babci Albin prywa­

tnej w Tłustem, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne względem książeczki wkładko­
wej Towarzystwa oszczędności i kredytu w 
Tłustem Nr. 76 na 400 kor. opiewającej, ua 
imię Babci Albin wystawionej.

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do sześciu miesięcy od ogło 
szenia po raz trzeci edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", wykazał swe prawa, jakie mu 
do tej książeczki służą, gdyż w razie przeci­
wnym uzna się tę książeczkę za pozbawioną 
wszelkiej mocy prawnej,

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 16 marca 1912.

L. cz. Ne. V. 262/11 (6) (6255 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Matii Kopf prywatnej w 
Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych 2 polic Towa­
rzystwa ubezpieczeń życiowych Anker we 
Wiedniu, a to Nr. 54.090 E. i Nr. 54 089 E. 
pierwszej płatnej na rzecz Kechy Kopf, dru­
giej na rzecz Matli Kopf, a to na wypadek 
śmierci Femki Kopf.

Posiadacza powyższych polic asekura­
cyjnych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 10 kwietnia 1912.

L. ez. T. 84/10 (3) (6098 1 - 3 )
Na żądanie Henryka Liehtig w Krako­

wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo zaginionego weksla w Tarno­
polu wystawionego i tamże dnia 15 kwietnia 
1911 r. płatnego na kwotę 200 kor. opiewa­
jącego, przez Lazara Bechera w Tarnopolu 
akceptowanego, przez Henryka Liehtig wy 
stawionego i żyrowanego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aże­
by przedłożył go tut. sądowi w przeciągu dni 
45 od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
weksel ten po upływie tego czasokresu, jako 
pozbawiony prawnej mocy będzie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 10 maja 1912.

L. cz. T. IV. 11/12 (3) (6250)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Kmaka wdraża się po­
stępowanie celem amoityzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej poi cy asekuracyj­
nej Towarzystwa ubezpieczeń dla służby woj ­
skowej pod protektoratem Jego Ces. i król. 
Wysokości Arcyksięeia Józefa Nr. 85 461 na 
imię raałol. Władysława Kmaka i na sumę 
1000 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższe] poliey wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 3 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. Ne. IV. 849/11 (2) (6377 1 —8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Idy Fuchsównej ze Lwo­
wa ul. Jachowicza 17 wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego w dniu 23 
listopada 1911 dokumentu legitymacyjnego o 
treści „Bezugschein Nr. 24.811 iiber 1. 3% 
Boden Credit Los. I. Em. S. 1744 Nr. 6 urn 
den Betrag K. 346 zahlbar in 28 Baten a K. 
12 und Restzahlung K. 10 ausgestellt sm 
22. X. 1910 durch die k. k. priv. Bank nnd 
Wechsalstuben Actiengesellschaft „Mercur" 
Wien I. Wollzeile 1 “.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy- j 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu dokument ten uznany zostanie 
jako bez znaczenia i nieobowiązuiący.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 27 grudnia 1912.

L. cz, Nc. XVI. 675/12 (3) (6113 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek gminy Modlnicy wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej powiatowej Kasy oszczę­
dności w Krakowie Ńr. 44.228, której staa 
z dniem 1 stycznia 1912 wynosił 539 kor. 
na rzecz budowy nowego kościoła parafial­
nego w Modlnicy.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia po raz trzeci edyktu niniejszego w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 25 kwietnia 1912.

Firmy.
L. cz. Firm. 228/12 Stow. III, 144

(6347 1 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ciężkowice.
Brzmienie firm y: Towarzystwo zaliczko­

we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką, filia w Ciężko­
wicach.

Data statutu zakładu głów nego: 22 lipca 
1876, na którym opiera się także filia

Zakład filialny (Zw. N.) _ Zakładu głó­
wnego tego samego nazwiska istniejącego w 
Gorlicach pod firm ą: Towa zystwo zaliczko­
we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką filia w Ciężko­
wicach, wpisany w c. k. Sądzie obwodowym 
jako handlowym w Jaśle 11 maja 1912 Firm. 
189/12.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Zakładu głównego zastępuje 

również filię, a to: Antoni Borowski, Feliks 
Tarczyński, Władysław Zabierwoski i zastępca 
Józef Rakucki.

Podpis firmy (F. Z ) Adam Szostek, 
urzędnik Towarzystwa per prokura łącznie z 
jednym członkiem dyrekeyi lub z drugim 
upoważnionym urzędnikiem.

Ogłoszenia w jednym z dzienników kra­
jowych polskich, lub przez pisemne uwiado­
mienie członków lub wreszcie na biurze To­
warzystwa.

Udziały członków: najniższy udział 40 
koron.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 18 maja 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 18 maja 1912.

Z. Firm . 520 Eg. C. 217 (5677)
Eiiitragung einer Gesellschaftsfiima,

Ins Register C wurde eingeUagen.
Sitz der F irm a; Lemberg.
Firm awortlaut: „Brutto-Prozente, Ge-

sellschaft mit beschrankter Haftung", pol- 
n isch : „Udziały brutto, Spółka z ograniczoną 
poręką.

Gegenstand des U nternehm ens: a) die 
Erwerbung Naphta-Terrains und Nsphtafel- 
dern bzw. die Erwerbung von PacłRrechten 
fur Ssfciirfung uud Gewinnung vonErdharz- 
m im ralien und die Fiihrung sammtlicher 
Unternehmungen, welche mit der Forderung 
und Gewinnung von Erdharzmineralien in 
Verbindung stehen, b) der Erwerb und die 
Verausserung von Netto und JBruttoanteilen, 
von Schachten und Gruben, c) der Betrieb 
sammtlicher Handelsgeschafte, welche in den 
Bt-reich des Roh5ls und ihm verwaadter 
Rohólprodukte gehóren, d) die Erwerbung 
schon bestehender Pipeunternehmungen 
bzw. Grtindung neuer, e) die Erwerbmag 
bzw. Neugriindung von Raffinerien fur Roból 
und andere ehemische Produkte. Die Geseli- 
schaft ist auch befugt, sich an anderen glei- 
ehe Zwecke verfolgenden Uateraehmungen, 
zu beteiligen und unter der Vorausseizung 
der Erwirkung einer besonderen staatliehen 
Genehmigung durch Ausgabe auf Inhaber 
lautenden Sehuldversehreibungea sich Kredit 
zu verschaffen.

Geschaftsform: die Gesellschaft grfin- 
det sich auf dem Notarialsakte de dato Lem­
berg 10 Februar 1912 Zl. 46.369.

Zeitdauer: unbeschrankt.
Die Hóhe des Stammkapitals: 20.000 

K bar eingezahlt.
Vertietungsbefogt: ein Geschaftsfiihrer.

Geschaftsflihrer: Dr. Heinrich Feigen- 
I baum, Advoket in Lemberg.

Firmazeiehnung: Unter dem W ortlaut 
der F;rina die U nterschrift des Gescbafts- 
ftihrers.

Datum der Eintragung: 19 Marz 1912. 
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 12 Marz 1912.

Kuratele.
L. cz. L, 2/12 (6231 1 - 3 )

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Jana No­

wakowskiego w Besku.
Kuratorem jego ustanowiono -p. Adama 

Nowakowskiego w Besku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 28 kwietnia 1912.

L. ez. P. 141/11 (6169 1— 3)
E d y k t .

Za marnotrawców uznano:
1. Michała Dowhania z Połupanówki.
Kuiatorem ustanowiono Jana Wizow-

skiego ze Skałata.
2. Stefana Hercunia w Starym Ska­

lacie.
Kuratorem ustanowiono Andrzeja Her­

cunia tamże.
3. Szymona Muszyńskiego z Nowo­

siółki.
Kuratorem ustanowiono Wasyla Olejni­

ka z Nowosiółki.
4. Piotra Lachowicza z Żerebek kró­

lewskich.
Kuratorem ustanowiono Semka Niedo- 

szytko tamże.

Za umysłowo chorego uznano:
5. Mikołaja Ziółkowskiego w Sorocku.
Kuratorem u tanowiono Szczepana Ziół­

kowskiego tamże.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 12 maja 1912.

L. cz. L. I. 14/11 (5) (5702)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Gańca w Nawojówce.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Pojębę w Nawojówce.

O. k. Sąd powiatowa, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 20 marca 1912.

L. cz. L. 3—4/12 (4) (5945)
E d y k t .

Za marnotrawnych uznano Józefa i 
Magdalenę małż. Stawowych w Markach ad 
Dąbrowica.

Kuratorem ich ustanowiono Jana Obarę 
gospodarza w Markach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 17 marca 1912.

L. cz. P. 34/12 (6) (5443)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano L u­
dwika Kłaputa, zamieszkałego w Witanowi- 
cach.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Kła­
puta gospodar/a w Witanowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 5 marca 1912.

L. cz. 31/11 (6) (5785)
E d y k t .

Mieczysława Kozłowska z Sokala uznana 
umysłowo chorą.

Kuratorem tejże jest dr. praw Czesław 
Musil ze Lwowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz P. IV. 25/12 (5) (5928)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uzuaao Jełenę Saw- 
czuk w Bilczu,

Kuratorem jej ustanowiono Kieryłę Ga- 
wiuka syna Andrzeja w Bilcz*.

O. k. Sąd powiatowy, ̂ Oddział IV. 
Borszczów, dnia 15 stycznia 1912.

L. ez. P. 42 12 (5931)
E d y k t .

Za niezdolnego do zawiadywania sa­
moistnego swoimi interesami uznano Demka 
Szlachtę w Wisłoku dolnym.

Kuratorem jego, ustanowiono Fedora 
Sołcmona w Wisłoku dolnym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bukowsko, dnia 22 grudnia 1911.

L. ez. P. 199/11 (5) (5932)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Teresę ze So- 
jow Dzięglawą z Radwana.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Dzię­
gla z Radwana.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 20 października 1911.

L. ez. P. 26/12 (15)3 (5936)
Z& umysłowo chorego uznano Józefa 

Antkiewicza w Kulikowie.
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 

Łozmskiego w Kulikowie.
O. k. Sąd powiatowy.

Kulików, 21 lutego 1912.

D O N IE SIE N IA  P R Y W A T N E .
P ię ć d z ie s ią ty  tr z e c i rok  is tn ien ia .

TYGODNIK ILUSTROWANY
n a jsta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu s tr a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu t przeszło dwa tysiące tlustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTR0WANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: , , PRZEMIANY". Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  H .L U S T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, W izye Przeszłości"  — 1912.
( S E R Y  A I I .)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

n in U iy n  nftUfiQÓf>i 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
UKmdlYC UUnlCoul polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllu str."  tylko kor. 10'—, w oprawie kor. 16 .
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Winoentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatrlana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — ---------------------

W ARUNKI PRENUMERATY:
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8'70 kor.
półrocznie 13.60 kor., " „ „ 1660 kor. półrocznie 1440 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33'20 kor rocznie 28-80 kor., „ „ 34'80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjm ują: Atlministracya „Tygodnika IllustroW anego" we Lwowie, 

Pasaż Hansm ana 1. » , oraz wszystkie księgarnie i kantory pism .
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.
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1 AOstatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki i. 1.
Z po ro d u  przeszkód odwołuje 

się W alne Zgromadzenie Gal. To­
warzystwa kredytowego dla prze­
m ysłu budowlanego we Lwowie, 
zwołane na dzień 25 maja 19 12 
a równocześnie zwołuje się 

Walne Zgromadzenie 
Gal. Towarzystwa kredytowego dla 
przemysłu budowlanego we Lwo­
wie na dzień 1 czerwca 1912 o 
godzinie 6 wieczorem w lokalu 
własnym przy ul Teatralnej 1. < I 

II. piętro o następującym 
Porządku dziennym:

1. Odczytanie protokołu ostatnie­
go Walnego Zgromadzenia

2. Zatwierdzenie wyboru jednego 
członka Dyrekcyi w miejsce ustępują­
cego.

We Lwowie, dnia 21 maja 1912 
D y r e k c y a :

Władysław Żebracki. Jan Noworyta.

D R D B B fR  ©(SifcOSiBlEWiA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem  1 halerzy.

lortepian niezrównanie pięknej melodyi — 
■—- model precyzyjnie wykończony — piękny me­
bel w bogatym domu, tanio sprzedam. Lityński. 
Ruska 3.

i l  5 0  k o s z t o w n y  — p a l i -  
-“ L WP»JL s a n d r o w y ,  najnowszy
system krzyżowy, arcydzieło głosu i preeyzyi, t a ­
n i o  sprzedam. Lityński., Ruska 3.

pianino lub fortepian. Biuro WP.

dla „333“.
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana

M a tL i  n f i« 7 fn u /e  KuPu.ię wszystkie marki au- 
l i lu i f t !  jJU O Ł lU nS stryackie i zagraniczne, al- 
— — i  i i i  m m  ii bumy z markami, płacę jak 
najw yższe ceny. — E u g e n i u s z  S t e b l e c k l .  
L w ó w ,  K a r m e l i c k a  6 .

a  b i u r a  obszerny lokal do wynajęcia od 1 
czerwca. Jagiellońska 7. Wiadomość u dozorcy.M

" W B ia n in o  k r z y ż o w e  głos melodyjny silny i 
-**- F i s U a r n s o n iu m  małą nową sprzedam t a ­
n io .  Ruska 3, Kamiński.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u lia n a  D ą b r o w s k ie g o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

n .W M a s
>;r..t£!.vaiDe wt- nreeapeawy alkobobłuii, eee
r i e r a k ie .  l iu a iry s e k if - , iń iy o c u d ń ! . r e ń s k i : : ,  i?.i- 

w sp a ib lrfe  w  ja k o ś '.; ,  p o  (‘. • a c h  a a j

:.&)'>szyeh po.tecfi b ft& dei jr.w . -rf.y, l - j r . y  "LTUi

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
Marya Białecka

k u r s  r y s u n k u  i m a l a r s t w a .  O s o b n y  k u r S  d z ie ­
c in n y .  K A L E C Z A  « -  I .  »>.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  natury
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie-

;yc sprew
kówpokojowyeli i polnych według metody lir. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałymi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne'lekarstw o i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne polo działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nioszezęśeie. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d.

C e n a  z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  1 K . 6 6  b a l . ,  z a  z a l i c z k ą  2  I i .  10  h a l .

Do nabycia w biurze St. Sokołowskieg®. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicji i Bukowinie

WM mm przez M . F i S C H L E B A  —  8—
Cena 2 kor., z p rzesy łk ą  p ocztow ą 2 kor1. 10 hal«, za

pobraniem  2 kor. SS bal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca od udziałów zło­

żonych — po nad przyznaną już 4 °/o zaliczkę na dywidendę —

jeszcze

l°[o superdywidendy za rok 1911
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwowie, za prze­

dłożeniem książeczki udziałowej.
(Przedruku nie płacimy).

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“.

H I  Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k, kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawiaine (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy i i Szw ajcryi, również bilety zestawialue w jednym kie 
runku do wszystkich zagranicznyńh miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty  
t . j . w tej .samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety  
jazdy tak zwauc kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitym acye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzyn;trodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie aibo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i  rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

Ostrzega się I  j _ a w v s z f i J ł
przed naśladownictwem I  y  u

KUOJEO KOLEJOWY
ROK XII.

W ydaw nictw o Biura miastowego c. k. aostr. kolei państwowych
i

Biura Podróży Soko ł ows k i e go  we Lwowie 
Ważny od 1-go maja h. r.

Rozkład jazdy pociągów^ osobowych i pospiesznyck z naj- 
dogodnicjszcini połączeniam i do w szystkick stacyj w kraju  

i zagranicą i miejsc kąpielowyck.
Ceny biletów kolejowych. —  Taryfy i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

Cena halerzy*
Z p r z e sy łk ą  p o cz to w ą  4 5  h a l.

Do n ab ycia : — —
Przy kasach osobowych kolejowych. — 
Na dworcach kolejowych. — — — — 
W księgarniach. — — —
Biurach dzienników. — — — — — 
Trafikach i — — — — — — — 
W A DMINISTR AC YI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

N
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K olej lokalna Borki w ielkie-Brzym aiów.

a n i e .

i f p *
i 1

W  myśl § 33 statutu podpisana Rada zawiadoweza kolei lokalnej 
Borki wielkie-Grzymałów zwołuje niniejszem

XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Borki wielkie-Grzymałów“ na 
dzień 26 czerwca 1912 o godzinie pół do 11 przed południem 

w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1911.
2. Sprawozdanie kormsyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1911.
3. Przeznaczenie czystego zysku za rok 1911.
4. Wybór 3 członków Rady zawiadowczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma 

dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali­
cy i i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii tego 
Banku w Krakowie.

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowie­
dniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane 
te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł­
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 13 maja 1912.
Michał hr. Baworowski
Prezes Rady zawiadowczej.

(Przedruk nie będzie płacony).

I

w e Lwowie ul. Sykstuska 2 .
p o le c a j ą :

kązy wybór papierów kancelaryjnych, rysunkowych i list .wych, ksiąg 
handlowych, druków gospodarczych i sądowych oraz wszelkich przyborów

kancelaryjnych i galanteryi.
Wszelkie w zakres litografii wchodzące roboty jak bilety, zaproszenia i t. ».
bilety litografie drukowane, wy szyb ko , ts iu o  i w  csssi# .

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Banku Melioracyjnego, stow. zaujestr. z ograniczoną po- 
lęką, odbędzie się we Lwowie, w lokalu własnym, ul. 3-go Maja 1. 
21, dnia 8 czerwca 1912 o godz. o po południu z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia z dnia 27 maja 

1911 r.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków za r. 1911.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia 
4 Wnioski Rady nadzorczej co do podziału zysków.
5. Wnioski na zmianę statutu.
6. Wybór członków Rady nadzorczej w miejsce usfępujących.
7. Wybór członków Komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia.
8. Wnioski członków.

Lwów, dnia 23 maja 1912 r.
Rada Nadzorcza Banku Melioracyjnego

Stow. zarejestr. z ogr. poręką.
Henryk Potworowski Franciszek Rozwadowski

sekretarz. prezes.
UWAGA: Gdyby Zgromadseuie ogólne d b  braku kompletu nie mot-ło odbyć się w po­

wyższym terminie, odbędzie się oso z tyra serajm  porządkiem dziennym bez 
wtględu na liczbę obecnych, w tym samym dniu o godzinie 6 po południu.

r

i

F abryka z a ło żo n a  w  r. 1789.

A nita  Szydłowska
przedtem

Fryderyk Scńubutłi i Ska 
L w ów ; R ynek 1. 4 5 .

J e d y n a  k r a j o w a  f a b r y k a  ś w i e c  w o s k o w y c h

poleca:

Świece kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny bliehowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.
Cenniki na żądanie opłatnie.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
delegatów i reprezentantów powiatowej Kasy dla chorych we Lwowi® 
odbędzie się w niedzielę dnia 2 czerwca 1912 o godz. 9 rano w 

sali Kasyna miejskiego we Lwowie przy ul Akademickiej 1. 13.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu W alnego Zgromadzenia z 18 czerwca 

1911.
2. Sprawozdanie z rachunków i czynności za rok 191 = .
3. Wniosek W ydziału nadzorczego na udzielenie absolutoryum 

Zarządowi z rachunków i czynności za rok 1911.
4. W ybór 3 członków Zarządu na rok 19 i 2/1913.
5. W ybór 6 członków \7ydziału nadzorczego na rok 1912/1913.
6. W ybór 5 członków Sądu polubownego na rok 1912/1913.
7. Wnioski członków.

We Lwowie, dnia 21 maja 1912.
Zarząd.

Niniejszem mam zaszczyt zaprosić na

Trzecie Swyczajne Walne Zebranie
C zło n k ó w

ZwiąziAł rolników dla zbytu produktów
stow. zar. z ogr. por. we Lwow:e 

które odbędzie się dnia 4 czerwca 1912 o godz. 10 rano w lokalu 
Związku przy ul. 3-go Maja 1 19 z następującym 

P o rz ą d k ie m  d z ien n y m  a
1. Odczyianie protokołu z drugiego Walnego Zebrania.
2. Sprawozdanie i wnioski Komisyi wybranej na drugiem Walnem Ze­

braniu
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Wnioski o zmianę §§ 5, 7, 14, 17, 27 i 29 statutu.
5. Wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej na 2 lata.
6. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej na 1 rok.
7. Wnioski i interpdacye.
Ze względu na wymagamy § 25 statutu komplet, proszę o niezawodne 

przybycie.
Lwów, 21 maja 1912.

Dr. Maryan Lisowiecki m. p.
Prezes Bady Nadzorcze*.

Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 
l|];>7oIa1r w* ŁW®WIE’ "1KaH I  d l i i  «V h t U C l R A  l i j c z a l i O K s k a  1 27,

mm
rfa wszystkie bez wyjątku IMSMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALF, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

ł l s n t y i  i z M k ó f  i e p łe s n ó  St. S a k a to w s k iifc  Lwów, Pasaż HaKstaaaa i .
U k o s z e n i a  d o i ,w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n ie j .

poleca wielki zapas .

deszczułek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego ma- 
teryału, w specjalnie na ten cel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje na 

składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d.
F a b r y k a  p r z y j m u j e : wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna, 
drzwi, bramy, portale i t. p., jaksteź drzewo do tarcia w e  w ła s n y m  

t a r t a k u  w  I U ę ś n j  P o l s k i e j .

f f M e i s t e r  d e r  F a r b © "
oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy

p o c i z i n i k i  1 9 0 6 ,  1 . 0 0 3 ,  1 9 0 8  

p o S e c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. — Telefon §27.


